
Sprawa Ziem Odzyskanych -  to kawał serca każdego Polaka, 
to święta sprawa zjednoczenia Ojczyzny, jej niepodległości, siły i rozwoju

Przedstawiciele 7 milionów Polaków, mieszkających i pracujących na Ziemiach Odzyskanych oraz delegaci ze wszystkich części kraju przybyli w  dniu 21 bm. 
do starego polskiego W rocławia na Kongres Ziem Odzyskanych, aby zamanifestować jedność całego narodu wobec zaborczych knowań amerykańsko - h itlerow 
skich imperialistów na nasze granice zachodnie, na naszą niepodległość; przybyli, aby podsumować dotychczasowy dorobek w  dziele zespolenia Ziem  Odzyska
nych z Macierzą we wszystkich dziedzinach życia politycznego, gospodarczego i kulturalnego, aby zadokumentować, że cały naród polski gotowy jest jeszcze bar
dziej wzmóc swoje w ysiłki w  celu zapewnienia dalszego rozkwitu ziem nad Odrą, Nysą i Bałtykiem , dalszego umocnienia sił gospodarczych i obronnych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Delegaci, którzy przybyli w  liczbie ponad 3 tys., reprezentują wszystkie warstw y społeczeństwa polskiego, zjednoczonego w  Narodowym Froncie w alk i o pokój 
i Plan 6-Ietni.

Punktualnie o lO-ej wśród burzliwych oklasków na salę wchodzą przedstawiciele władz państwowych: Premier Cyrankiewicz, Marszałek Rokossowski, Se
kretarz KC PZPR tów. Ochab, wicepremierzy Jędrychowski i Korzycki, ministrowie: Jarosiński, Nieszporek, Stawiński oraz przodujący przedstawiciele klasy 
robotniczej, chłopstwa i inteligencji pracującej.

W  imieniu Komitetu Organizacyjnego Kongresu obrady rozpoczął profesor Stanisław Kulczyński, rektor Uniwersytetu im. Bolesława Bieruta, udzielając głosu 
Premierowi Cyrankiewiczowi.

Przemówienie Premiera często przerywały oklaski i okrzyki na cześć towarzysza Bieruta, towarzysza Cyrankiewicza, Marszałka Rokossowskiego, na cześć 
Narodowego Frontu W alki o Pokój i Plan 6-letni. Gdy towarzysz Cyrankiewicz mówił o doniosłej roli Związku Radzieckiego w dziele wyzwolenia i odbudowy 
Ziem  Odzyskanych sala z zapałem skandowała: STA— L IN , STA—L IN .

W  imieniu Wojska Polskiego przemawiał Marszałek Rokossowski, entuzjastycznie w itany przez obecnych. Przemówienie jego wywołało gorącą manifestację 
na cześć Ludowego Wojska Polskiego, stojącego na straży naszych granic i pokoju.

W  głębokim skupieniu słuchała sala słów towarzysza Jędrychowskiego, który podsumował dorobek dotychczasowej naszej pracy na Ziemiach Odzyskanych 
i  omówił perspektywy ich rozwoju w najbliższym 10-leciu.

W ielki historyk polski X IX  wieku Joachim Lelewel tak pisał: „Zadawałem kwestię: Śląsk i Prusy stracił naród polski przez arystokrację, jak im  sposobem 
odżyszcze? I  n ikt nie umiał odpowiedzieć, że przez lud“.

Przez lud, przez wspólnie przelaną krew radzieckich i polskich żołnierzy, przez zwycięstwo Związku Radzieckiego nad faszyzmem, wytężoną pracę polskich 
mas pracujących, naród eolski odzyskał na w ie k i polski Śląsk, Ziemię Lubuską i Pomorską, W arm ię i Mazury. Wielu na Kongresie przemawiało przedstawicieli 
tego wyzwolonego ludu polskiego — gospodarza we własnym kraju.

Usiłowali i u s iłu ją  w rogow ie nasi tw ie rdz ić , że nie zagospodarujemy Ziem Odzyskanych, że „Ziemie te to pustynia“. Odpowiedział im  m. in. przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w Wilczkowie, pow. Środa Śląska — Jan Semdek, wysunięty na kandydata na posła: „O 60 proc. podnieśliśmy wydajność plonów 
*  hektara 1 dalej podniesiemy.» W  spółdzielni mamy m. in. 188 sztuk bydła, 600 sztuk trzody chlewnej, własną łaźnię i żłobek“.

Są i tacy, którzy zaprzeczają naszych historycznych praw do Ziem  Odzyskanych. O tych prawach mówią nie tylko pierwsze polskie księgi drukowane na Dol
nym Śląsku, nie tylko piastowskie budowle, o tym mówi przede wszystkim w alka ludu polskiego, ciemiężonego przez niemieckich wyzyskiwaczy. O tej walce mówił 
obecny wiceprzewodniczący Wojewódzkiej R. N. w Opolu — Mrokeń.

Na saię przy dźwiękach fanfar i werbli wkraczają harcerze z Wrocławia, Szczecina, Warszawy. Przekazują gorące pozdrowienia dla obradujących.
Po przerwie obiadowej delegaci robotnicy, chłopi, inteligenci pracujący ■ terenów Ziem Odzyskanych mówili w dyskusji o wspaniałym  

Odzyskanych, które na zawsze wróciły do Polski; przyrzekali zwiększyć wysiłki dla dalszego rozkwitu tych Ziem. e
Na zakończenie obrad Dyrektor Pafawagu K ijew ski odczytuje rezolucję.
Z  sali obrad delegaci udali się na w ielki wiec do H a li Ludowej, gdzie sekretarz K C  PZPR  tow. Ochab dokonał podsumowania obrad.
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Aby nasze nierozerwalnie złączone z Macierzą Ziemie Odzyskane 
były przedmiotem dumy i miłości, troski i pracy wszystkich Polaków

Przemóiuienie Premiera Józefa Cprankieiricza
O byw ate le  delegaci; Rodacy!
Cała Z jednoczona Polska k ie 

ru je  dziś swoje m yś li k u  te j 
sali, ku  K ongresow i Z iem  Od
zyskanych, k u  m iejscu, gdzie 
podsum owując dotychczasowy 
w span ia ły  dorobek w  dziedzinie 
zagospodarowania Z iem  Odzy
skanych — obradować będziecie 
nad drogam i, w iodącym i do da l
szego bujnego rozw oju i ro z k w i
tu  tych ziem Polski, ziem on
giś szlacheckiej Polsce w yd a r
tych  zaborczą d łon ią  pruskich 
ko lon iza torów , jako  też ziem 
któ re  zaprzepaścili polscy ob
szarn icy i burżuazja, ziem, k tó 
re  przed 8 la ty  w yzw o lił oręż 
bohaterskiego żołnierza radzie
ckiego i  żołnierza polskiego, k ła 
dąc w  ten sposób kres zaborom, 
przepędzając ko lon izatorów , 
p rzyw raca jąc dzie jową spraw ie
dliwość, jednocząc naszą O j
czyznę na prastarych Ziem iach 
P olskich w  je j narodowych g ra
nicach.

Zebra liśm y się w  mieście pe ł
n ym  po lskich tra d y c ji, pe łnym  
dorobku k u ltu ry  po lsk ie j, w 
mieście, k tó re  by ło  jednym  z 
na jw yb itn ie jszych  ośrodków 
poiskiego życia umysłowego, 
sięgającego w ieku X I I ,  w  p ięk
nym P iastow skim  W rocław iu , 
w mieście, k tó re  w  ubiegłym  
w ieku pod skorupą zaborczej 
germ anizacji w rza ło  bu jn ym  ży- 
ńem  oporu narodowego i  by ło  
¡ednym z centrów  w a lk i po l
skiego ludu na tych ziemiach 
przeciw bezgranicznej eksploa
tacji, przeciw  wyniszczaniu na
szego ludu  przez niem ieckich 
grafów , książęta, obszarników, 
w łaśc ic ie li kopalń i fab ryk , 
przez cynicznych rycerzy prze
m ysłu.

Jakże heroiczne k a r ty  te j za
c ie k łe j w a lk i z uciskiem  na ro
dow ym  i społecznym, w a lk i o 
polskość od k ryw a ją  przed nami 
arch iw a, dokum enty i książk i 
z owych lat. Ileż pokoleń po l
skiego ludu  zapełn iło sw ym i na
zw iskam i k a r ty  ksiąg p a ra fia l
nych tych ziem i spisów szkol
nych, k tó re  m im o w szystkich 
fa łszerstw  w ładz p rusk ich  i ger- 
m an izacyjnych nacisków m ów ią 
nam  o po lsk im  życiu tych ziem.

Pochyla się w  skup ien iu  nad 
ty m i dokum entam i głowa po l
skiego badacza, polskiego stu
denta, uczącego się dzie jów  swo
je j O jczyzny i je j ludu tu  w 
uczelniach, przywróconego do 
daw nej ro li w yb itnego polskiego 
ośrodka — Piastowskiego W roc
ław ia .

W idzim y tu  na te j sali licz 
nych p rzedstaw ic ie li tego wspa
niałego, twardego ludu  po lsk ie
go, k tó ry  zwycięsko p rze trw a ł 
swoich prześladowców na Opol- 
szczyźnie, na D o lnym  Śląsku, 
na W arm ii, na Mazurach, na 
Kaszubach i w  Z iem i Lubusk ie j, 
k tó ry  dziś zjednoczony z M a
cierzą przeżywa t r iu m f swej 
w iekow e j w a lk i o polskość i O j
czyznę spraw ied liw ą .

W idz im y tu  na te j sali przed
s taw ic ie li tych , k tó rzy  z orężem 
w  d łon i p rzyw ra ca li te ziemie 
M acierzy i  w y rą b y w a li je j gra

nice nad O drą i  Nysą, k tó rz y - 
dziś w  oparciu  o rosnącą siłę 
gospodarczą i  po lityczną  nasze
go narodu, w  oparc iu  o b ra te r
ską pomoc Z w iązku  Radzieckie
go, o s iłę  całego obozu poko ju  
stanow ią — oni, polska m ło 
dzież, polscy rob o tn icy  i  ch łop i 
w  m undurach żo łn ie rsk ich  — 
niezłom ną g ran itow ą  zaporę dla 
am e rykańsko -h itle row sk ich  im 
pe ria lis tów , straż strzegącą na
szego pokojowego budow nictw a, 
straż nad Odrą, Nysą i  B a łty 
kiem.

W idz im y na Kongresie przed
s taw ic ie li dz ie lnych ludz i, k tó 
rzy pracą rą k  i  m ózgów p rzy 
w ra ca li życie Z iem iom  Odzyska
nym , w y d a rty m  z rą k  w roga i  
opuszczonym przez najeźdźcę w  
stanie zupełnego zniszczenia. Ich  
pełen entuzjazm u p ion ie rsk i 
tru d  b y ł podw aliną  odbudowy 
zniszczeń i budow y nowego ży
cia.

W idz im y wśród zebranych na 
te j sali p rzedstaw ic ie li 7 m ilio 
nów zam ieszkujących Z iem ie 
Odzyskane, p rzedstaw ic ie li b ra 
ci górniczej i  ryba ków  znad 
morza, p rzedstaw ic ie li k lasy ro 
botnicze j z fa b ry k  i  w arszta tów  
i chłopów  tu ta j gospodarzących, 
w idz im y  p rzedstaw ic ie li w yż 
szych ucze ln i i  św iata nauk i, 
w idz im y  licznych  przedstaw i
c ie li pa trio tyczn ie  czujących 
księży, w idz im y  przedstaw ic ie li 
m łodzieży, kształcącej się w 
licznych  zakładach naukowych 
i szkołach.

W y, delegaci z Ziem  Odzyska
nych, z m iast i  w s i tych Ziem, 
reprezentu jecie  tu  dorobek 
7-m io  m ilion ow e j masy ludnoś
ci m ie jscow ej i  osiedleńców.

Waszą to pracą • wysiłkiem  
rozkwita dziś ta piękna polska 
ziemia. Reprezentujecie niero
zerwalny związek tych Ziem z 
Macierzą, reprezentujecie troski 
i dalsze potrzeby tych ziem i na 
pewno reprezentujecie dziś go
rące pragnienie, aby Kongres 
ten stal się ważnym etapem w 
dalszym jeszcze mocniejszym 
zmobilizowaniu całego narodu 
polskiego wokół spraw i zagad
nień, związanych z Ziemiami 
Odzyskanymi.

Dlatego to na tym  Kongresie 
— j stanow i to w yraz jedności 
narodu w okó ł zagadnień Ziem  
Odzyskanych — w idz im y także 
delegatów ze wszystkich stron 
Polski — z W arszawy i K ra ko 
wa, z Lodzi i Lub lina , z B ia łe 
gostoku i K ie lc, z m iast i wsi, z 
fab ryk , uczelni, spółdzielni pro
dukcyjnych, PGR-ów i gospo
darstw  indyw idua lnych , k tó rzy  
p rzyby li tu, aby zam anifestować 
we W roc ław iu  jedność i z jedno
czenie naszej Polski, aby z b l i 
ska poznawszy sprawy tych 
Ziem, m ogli jeszcze lep ie j m obi
lizować masy pracujące całej 
Polski do spełn ienia tych obo
w iązków , jakie wobec Ziem Od
zyskanych na nas ciążą.

Tak oto Kongres Ziem Odzy
skanych zebrał przedstawicieli 
caiego kraju, całego narodu, 
partyjnych i bezpartyjnych, bo 
sprawa Ziem Odzyskanych to

kawał serca każdego Polaka 
i Polki, to święta sprawa zjed
noczonej Ojczyzny, je j niepod
ległości, je j siły i dalszego roz
woju.

Dlatego to  Kongres nasz u- 
gruntow ać m usi wśród m il io 
nów  P olaków  zrozum ienie ko
nieczności dalszego w y s iłk u  ca
łego narodu dla  ro z k w itu  Ziem 
Odzyskanych. One ju ż  dziś, 
uw zględn ia jąc s tra ty  i  zniszcze
n ia  wojenne, ży ją  inaczej, boga- 
c ie j i  n ieporów nanie b u jn ie j, 
an iże li w  okresie, w  k tó rym  sta
n o w iły  zaniedbaną, rabunkow o 
eksploatowaną prow inc ję , rzą
dzoną przez prusk ich  m agna
tów . W yros ły  i wciąż w yra s ta 
ją  nowe fa b ry k i,  w ytw arza jące 
dobra, k tó rych  n igdy tu  n ie  w y 
twarzano. Na uczelniach kszta ł
ci się k ilk a  razy w ięcej studen
tów  niż daw n ie j. Jest to rzecz 
na tura ina. A przyszłość tych 
Ziem, dalsze perspektyw y ich 
rozkw itu  są takie , ja k  przy
szłość ca łe j Polski, kroczącej 
drogą w ie lk iego budow n ic tw a i 
szybkiego postępu we wszyst
k ich  dziedzinach życia.

O tej przyszłości, o perspek
tywach dalszego rozwoju tych 
ziem, o konkretnych naszych 
planach będzie tu na pewno 
szeroko mowa. I  równie na 
pewno będą to plany, które tak 
jak  • dotychczas — demokracja 
polska wytycza zawsze po to, 
aby je następnie niezawodnie 
realizować. I  na pewno będą to 
obok odbudowy Wrocławia. 
Gdańska * Szczecina plany ta
kiego rozwoju tych ziem, jakie
go nigdy te ziemie nie zaznały 
i nie mogły zaznać. Tak więc 
pod znakiem niezachwianej 
w iary w przyszłość tych ziem, 
które są przyszłością całej zjed
noczonej Polski, obraduje dziś 
Kongres Ziem Odzyskanych.

Oczywiście, że w ia ry  naszej w 
przyszłość tych ziem ani na 
c h w ilę  zachwiać nie mogą roz
legające się w  Niemczech za
chodnich głosy by łych h itle ro w 
ców, SS-manów, b itych  ju ż  raz 
generałów, a także b iskupów  
niem ieckich oraz popieranych 
przez W atykan  rew iz jon is tycz
nych działaczy i wypuszczanych 
z w ięzień przez anglo-am ery- 
kańskich im p e ria lis tó w  h itle 
row skich zbrodn iarzy w o jen 
nych, ka tów  własnego narodu, 
m orderców  m ilionów  spośród 
Polaków, Rosjan i Francuzów. 
Duńczyków, H o lendrów  i Bel
gów, głosy ponurych im p e ria li
stycznych ludobójców , w y rzu t
ków  ludzkości, czule dziś przy
garn ianych do łona przez m or
derców z K ore i — im p e ria li
stów am erykańskich.

Oczywiście, że można na pa
pierze rysować mapę z tzw. 
„n ie m ie ck im i obszaram i“  łącz
nie z W rocław iem , Warszawą, 
K rakow em  i Lub linem . Można 
m ów ić także o U ra lu , ja k  to się 
zdarza n iek tó rym  po lityko m  z 
Bonn. Można to wszystko robić 
z poparciem  am erykańskim  i za 
am erykańskie  do la ry , ale nie 
może to wywołać żadnego in

nego efektu, jak tylko zaostrze
nie czujności całego naszego na
rodu na knowania im periali
styczne, zaostrzenie czujności 
całego obozu pokoju, zaostrzenie 
czujności przede wszystkim sa
mych Niemców, walczących dziś 
pod przewodem Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej 1 naj
lepszych sił narodu niemieckie
go o zjednoczone, pokojowe, de
mokratyczne Niemcy. O tak ie  
N iem cy, o k tó rych  w  m omencie 
pow stan ia N iem ieck ie j R e pu b li
k i D em okratycznej ty m ' s łow y 
m ó w ił Towarzysz S T A L IN ;

„Utworzenie pokój m iłującej 
Niem ieckiej Republiki Demo
kratycznej jest zwrotnym punk
tem w dziejach Europy.

N ie  ulega wątpliwości, że ist
n ienia Niemiec demokratycz
nych t m iłujących pokój obok 
istnienia miłującego poko? 
Związku Radzieckiego wyklucza 
możliwość nowych wojen w 
Europie, kładzie kres przelewom  
krw i w Europie i uniemożliwia 
ujarzm ienie krajów  europej
skich przez imperialistów świa- 
ta“.

Są to te Niemcy, Niemcy przy
szłości, Niemiecka Republika 
Demokratyczna, z którą zawar
liśmy w roku 1950 układ o u- 
stalonej i istniejącej wieczystej 
granicy pokoju na Odrze i N y 
sie. Jest to Niemiecka Republi
ka Demokratyczna z którą łą - 
czą nas rozwijające się stosun
k i przyjaźni i współpracy. Są to 
Niemcy antyimperiallstyczne, 
miłujące pokój, demokratyczne, 
walczące o niezawisłość swojej 
Ojczyzny od amerykańsko - h i
tlerowskiej szajki, od im peria
listycznych gangsterów i ludo
bójców.

Oczywiście, można na zacho
dzie w b re w  oporow i niem iec - 
k ic h  mas pracu jących  próbować 
m ontować neoh itle ro w sk i W ehr
m acht i  urucham iać dla niego 
pod w yp róbow anym  k ie ro w n i - 
c twem  K ru p p ó w  przem ysł zbro
je n io w y , ale nie podobna im pe
r ia lis to m  un iknąć  wzrasta jące
go oporu p rzeciw  te j now ej sza
leńczej aw anturze, oporu N iem 
ców, m ilio n ó w  kob ie t i  męż - 
czyzn, k tó rzy  coś niecoś pam ię
ta ją  z n iebardzo daw nej prze
szłości i w iedzą, ja k  straszliw ą 
klęskę przyn iosłaby im  nowa 
aw antura. T ym  bardzie j nie po
dobna un iknąć  im peria lis tom  
wzrastającego oporu przeciw  
groźbie neoh itle row skiego im pe
r ia liz m u  w  masach ludow ych 
F ra n c ji i  B e lg ii, D a n ii i  H o lan 
d ii, walczących dziś o n iezaw i
słość swoich narodów  przeciw  
am erykańsk im  im p e ria lis to m  i  
p rzeciw  kandydatom  -na ka rb o 
w ych  i  ekonom ów im p e ria lizm u  
w  Europie, przec iw  h itle ro w  - 
sk im  generałom  i  k a to lic k im  po_ 
lity k o m  z Bonn, p rzeciw  Gude- 
rianom , Skorzennym  i dziesiąt
kom  h itle ro w sk ich  oprawców, 
k tó rzy  spacerują dziś po P ary 
żu ja k  w i lk i  po ow czarn i, k tó 
rzy tam  w  P aryżu  ju ż  raz b y li 
i  k tó ry c h  pam ięta naród fra n 

cuski i rodziny francuskie jako
swoich m orderców  i  ka tów .

Można próbować klecić tzw . 
arm ię a tlan tycką , ale ju ż  dziś 
nie podobna un iknąć s tra jkó w  
żołnierzy, na p rzyk ład  b e lg ij
skich, k tó rzy  nie chcą, aby ich 
wprzęgano do z łe j sprawy, gdy 
w idzą, że ci, k tó rzy  dw ukro tn ie  
najeżdżali ten k ra j,  łu p il i  go i 
ka tow a li, m a ją  być obecnie ko 
legami w  te j dz iw ne j a rm ii.

Można próbować te rro rem  1 
przekupstw em  skłon ić  do zdra
dy narodowych in teresów i do 
posłuchu am erykańskim  im pe
r ia lis tom  sfery rządzące w  tych 
k ra jach  na zachodzie Europy, 
ale nie podobna im peria lis tom  
un iknąć tego, aby jeszcze szyb
c ie j od uległości i  sprzedaj noś- 
c i tych  sfer rosła w  szerokich 
masach narodów na zachodzie 
świadomość niebezpieczeństwa 
i chęć odporu tym  haniebnym  
zakusom gości zza oceanu, za 
k tó rych  plecami w idać dobrze 
znajom e tw arze h itle row sk ich  
oprawców, n iem ieckich kom en
dantów  wojennych z Paryża, 
B rukse li, Am sterdam u i Kopen
hagi.

(ciąg dalszy na str. 2)

REZOLUCJA KONGRESU ZIEM ODZYSMMGH
My, przedstawic ie le polskich miast i  wsi  

od B a ł tyku  do Sudetów i Karpat,  i  od Bugu  
do Odry  i Nysy, zebrani na Kongresie Z iem  
Odzyskanych w  s tarym grodzie po lsk im  W roc
ław iu ,  oświadczamy uroczyście:

Polskie Z iemie Odzyskane, wyzwolone po 
stuleciach k rw aw ien ia  w  obcej n iewoli ,  z ro
s ły  się z powrotem i  na zawsze z Macierzą. W 
prom ien iach wolności odżyło polskie serce 
mieszkańców tych ziem, w iernych synów na
rodu  polskiego, k tórzy w  ciągu s iedmiu w ie 
ków  b ro n i l i  swo je j ojczyste j mowy, obyczajów  
i k u l tu ry  przeciw w ynaradaw ian iu  i  prześlado 
w an iom  ze strony Krzyżaków, Raubr i t te rów ,  
j u n k ró w  i  bank ierów pruskich, w b rew  obojęt
ności i  zdradzie ze strony polskich panów  i 
kap ita l is tów.

Odkąd bohaterska A rm ia  Radziecka i  odro
dzone Wojsko Polskie p rzyw róc i ły  te ziemie 
narodow i polskiemu, kładąc kres w iekow em u  
uc iskowi i  n iesprawiedliwości,  życie gospodar
cze, społeczne i  ku ltu ra lne  rozwinęło się na  
tych  ziemiach, jak  rozw ijać  się może ty lk o  na 
ojczyste j glebie, w  warunkach wolności i  po
koju. W  ciągu 8 la t  naród polski zagospodaro
w a ł  swoje ziemie nad Odrą i  Nysą, nie szczę
dząc w y s i łk u  i  t rudu : rozbudował fa b ry k i  
i  po rty ,  ożyw i ł  i  rozw iną ł ro ln ic two, zbudo
w a ł  polskie szkoły i  un iwersytety,  założył 
polskie tea try  i  zespoły ludowe.

Dzisia j na Ziemiach Odzyskanych żyje, p ra 
cuje, uczy się, w y k u w a  wraz z całym narodem  

szczęście i  pomyślność całej zjednoczonej O j 
czyzny  — siedem m il ionów  Polaków.

Dzięk i naszej w ładzy ludowej, dzięki tw ó r 
czemu w y s i łk o w i po lskich robotn ików, chło
pów i  in te l igencji,  przed Z iem iam i Odzyskany
m i  o tw a r ły  się pe rspektywy świetności i roz
k w i tu ,  ja k ich  przedtem ziemie te n igdy nie 
znały. Ich w ie lk ie  osiągnięcia i przyszłość, ich  
wspania ły  rozwój w  Planie 6- le tn im  stały się 
serdeczną sprawą każdego Polaka, stały  się 
najlepszym probierzem pa tr io tyzm u i polsko
ści.

W chw il i ,  k iedy w  Niemczech zachodnich 
znowu podnosi swó j bestia lski łeb śm ie r te l
ny  wróg narodu polskiego  — h it leryzm,  
wspomagany i  uzbra jany przez am erykań
skich podżegaczy wojennych, h i t le ryzm  sta
nowiący groźbę dla wszystk ich narodów  
Europy, k iedy z Waszyngtonu i  z Bonn pa
dają bezczelne pogróżki pod adresem Pol
ski, a zwłaszcza naszych Z iem  nad Odrą  
i  Nysą, odpowiadamy spokojnie i  stanowczo

słowami naszego Prezydenta Bolesława 
Bie ruta:

„N igdy  w ięcej stopu najeźdźców nie s ła
nie na te j ziemi, bo wolności tej z iemi b ro 
ni dziś nie ty lko  naród polski, ale i wszyst
kie sprzymierzone z Polską narody w ie lk ie 
go Z ic iązku Radzieckiego i k ra jów  dem okra
c j i  ludowej".

W im ię  u trzym an ia  i u trwa len ia  pokoju, 
w  im ię umocnienia niepodległości Ojczyzny  
i  je j  dalszego ro zkw itu  — będziemy ro z w i
jać i  umacniać jedność wszystkich pa tr io tów  
polskich wokó ł klasy robotniczej, wokó ł w ła 
dzy ludowej, która zjednoczyła na zawsze 
polskie ziemie i  polski naród.

Będziemy rozw ijać  i umacniać braterską  
przy jaźń  i sojusz Polski z w ie lk im  Zw iązk iem  
Radzieckim, k tóremu zawdzięczamy w o l
ność i  całość naszej ziemi ojczystej, z k ra 
ja m i demokracji ludowej, z Niemiecką Re
pub l iką  Demokratyczną, k tóra razem z nami  
bron i granicy pokoju na Odrze i Nysie i  k tó  
ra stoi w  pierwszych szeregach w a lk i  z w ro 
giem Polski — imperia l izmem amerykańskim  
t niemieckim.

W zywam y wszystkich pa tr io tów polskich  
od K arpa t i Sudetów po Bałtyk ,  od Bugu po 
Odrę i  Nysę do zespolenia się w  szeregach 
Frontu  Narodowego dla zwycięskie j realiza
c j i  w ie lk ich  p lanów narodowych  — rozbudo 
w y  s i ły  i pomyślności naszej zjednoczonej 
Ojczyzny.

W zywam y wszystkich pa tr io tów  polskich  
pa r ty jnych  i  bezparty jnych do wspólnej 
wraz z całym larodem pracy i w a lk i  o da l
szą rozbudowę naszej gospodarki narodowej 
na Ziemiach Odzyskanych, o ich dalsze 
wszechstronne uprzemysłowienie. o pełne 
wykorzystan ie ich zasobów i bogactw na tu 
ra lnych, o podnoszenie ich p rodukc j i  r o ln i 
czej, o dalszy rozwój polskie j nauki i k u l tu 
r y  narodowej  — dla wzrostu dobrobytu lu d 
ności tyci: Ziem. dla pomnażania s i ły i do 
brobytu  całej zjednoczonej Ojczyzny

Niech żyją i rozkw ita ją  nasze Ziemie O d
zyskane — przedmiot dum y i  miłości naszego 
narodu!

Niech żyje i rozkw ita  nasza zjednoczona Oj 
czuznal

Niech żyje F ront Narodowy wszystkich pa 
t r 'o tó w  polskich, na czele z Wod-em i Nauczy
cielem Narodu  — Bolesławem Bierutem!

Aby wszystkie ziemie polskie rozkwitały ku chwale naszej Ojczyzny
Przem óirien ie  Marszałka Konstantego Rokossowskiego

O byw ate le ! Rodacy!
W im ien iu  żo łn ie rzy Ludow e

go W ojska Polskiego w ita m  ser
decznie delegatów na Kongres 
Z iem  Odzyskanych.

P ozdraw iam  ro b o tn ikó w  i 
chłopów , in żyn ie rów  i nauczy
c ie li, m aryn a rzy  i  rybaków , p ra 
cow n ikó w  na uk i i  k u ltu ry , k tó 
rzy  zeb ra li się dziś na te j sali z 
Z iem  O dzyskanych i z całej P o l
ski, aby zadem onstrować zw y 
cięstw o historycznego dzieła 
zjednoczenia ziem polskich.

P ozd raw iam  w szystkich pa
tr io tó w , k tó rzy  swą codzienną, 
o fia rną  pracą w  przemyśle, na 
ro li,  w  transporc ie  i  w  szko ln ic
tw ie , ro z w ija ją  gospodarkę i 
k u ltu rę  na Z iem iach O dzyska
nych — w yko n u ją  i  przekracza
ją  p lany produkcy jne , pom na
żając zasoby naszego k ra ju  i s i
ły  naszego Państwa.

Ludowe Wojsko Polskie wraz 
z całym narodem dumne jest z 
dzieła tej w ie lk iej pokojowej 
pracy, która zespoliła na w ieki 
prastare ziemie piastowskie z 
Macierzą.

I  każdy z nas — m ając przed 
oczyma odbudowę i  ro z k w it 
Z iem  Odzyskanych może pow ie
dzieć: Nie na darmo przelewali 
krew  bohaterscy żołnierze chwa
łą okrytej A rm ii Radzieckiej, 
nie na darmo walczyli u boku 
arm ii kraju  socjalizmu — żoł
nierze Ludowego Wojska Pol
skiego.

N aród  nasz pod przewodem 
k i asy robotn icze j dz ięk i zw ycię
s tw u Z w iązku  Radzieckiego w  
d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j stał

się narodem  w olnym , bu du ją 
cym  nowe życie w  zjednoczonej 
O jczyźnie.

I  nie ma tak ie j s iły , k tó ra  by 
zdołała cofnąć wstecz h is to rię  
i  pozbawić naród po lski wspa
niałego dorobku tych w a lk- i 
trudów .

N ie ma ta k ie j s iły  k tó ra  by 
mogła wydrzeć naszemu na ro 
dow i owoce tak  krw aw o okupio
nego zwycięstwa nad h it le ry z 
mem, nad pruską zaborczością i
im peria lis tycznym  barbarzyn ny poko ju  { w oi ności narodów, 
stwem . N igdy w ięcej stopa na
jeźdźcy nie będzie deptać w o l
ne j z iem i po lskie j.

Polski robo tn ik , chłop i in te 
ligen t, pracu jący na tych Z ie
m iach, może Ufnie spoglądać w 
przyszłość. Przed . nam i jasna 
droga postępu i  w ie lk iego bu 
dow n ic tw a — droga Planu Sze 
ścioletniego i w iz ja  wspaniałych 
dalszych planów  narodowych, 
k tó rych  rea lizacja  w ciągu naj 
bliższego dziesięciolecia uczyni 
te Z iem ie i cały nasz k ra j — 
k ra je m  wysoko rozw in ię te j go
spodarki,  k u ltu ry  i dobrobytu, 
jednym  z przodujących k ra jó w  
E uropy. t .

Na próżno szczerzą zęby na je  granic . . .  • t
- W ojsko Polskie świadome jest

Również pewni jesteśmy, te  
cały naród nie będzie żałował 
wysiłku i trudu, aby zwiększyć 
moc Ludowego Wojska i u trw a
lać bezpieczeństwo i niepodle
głość naszego państwa,

W  odpowiedzi na wielkie ha
sła Frontu Narodowego, W oj
sko Polskie ślubuje dziś wyka
zać jeszcze więcej hartu i wy
trwałości w pracy nad osiągnię
ciem najwyższego poziomu w y
szkolenia bojowego i polityczne
go. nad umocnieniem obronno-

. . . . ści naszej umiłowanej Ojczyz-
Nasze państwo — państwo lu- ny

:lu pracującego ma przyjaciół i ■ . . p , ki wiernie be-
niezawodhych sprzymierzeńców | d Polak« - ^ b ę
me ty lk o  w krajach socjalizmu -c5 zdobyc narodu polskie- 
i demokracji ludowej, ale i w ni(ędv nie zawieść na
h a ja c h , gdzie władza należy je j  d z i e i  k t ó r e  p o U ! a d a  w  nim  
szcze do wyzyskiwaczy, wśród naród j Prez>,de„t Bolesław 
n iezliczonych rzesz bojowmkow i j erujx

dzieckiego krzepnie z każdym  
dniem.

Nasze państwo — silniejsze niż 
kiedykolwiek, związane jest 
przyjaźnią i wzajemną pomocą 
z wszystkimi krajam i demokra
cji ludowej i socjalizmu.

Nasze państwo staje się coraz 
silniejszą twierdzą potężnego 
obozu pokoju od Łaby aż po 
Ocean Spokojny — obozu zjed- 

! r? uczonego wokół Związku Ra 
dzieckiego nieugiętą wolą obro-

o pokój i wolność na całym
świecie.

Przyszłość należy do nas — do 
niezwyciężonego obozu poko 
ju, któremu przewodzi wielki 
S T A L IN .

O bywatele!
W ojsko Polskie czu jn ie  strze- 

Polski Ludowej.
nasz k ra j,  na wolne k ra je  demo
k ra c ji ludow ej, na w ie lk i k ra j 
socjalizm u im peria liśc i z W a
szyngtonu i z Bonn. którzy 
zbro ją  h itle ro w sk ich  żołdaków  i 
zbankru tow anych h itle row sk ich  
gc-nerałów do nowych bezna 
dzie jnych aw antu r.

Nasze państwo, dzięki poko 
jowej, twórczej pracy polskich 
mas pracujących — dzięki bra 
terskiej pomocy Związku Ra

tego, że ty lk o  potęga obozu po 
ko ju , zdoła okiełznać im p e r ia li
stycznych zbrodn iarzy i  pokrzy 
żowaó plany rozpętania nowei
w o jny.

Mogę zapewnić was. że my. 
żołnierze, nie będziemy i nadal 
szczędzić sil dla nieustannego 
podnoszenia zdolności bojowej 
sil zbrojnych Polskiej^ Rzeczypo 
spolitej Ludowej.

| Obywatele!
Myśli i serca żołnierzy są ra 

zem z wami, gdyż każdy z nas 
• żywiony jest tym samym prag
nieniem, tą samą woią, aby 
wszystkie ziemie polskie rozwi- 

j  jały się, podnosiły swą gespo- 
| ilarkę i kulturę i rozkwitały ku 
chwale naszej Ojczyzny.

Niech nasz naród będzie s ilny 
jednością w im ię na jwyższych 
swych interesów i w ie lk ich  za
dań, w im ię  św ięte j sprawy nie
podległości i ookoju

Niech wszyscy patrioci, wszy
scy uczciwi Polacy zjednoczą się 
we Froncie Narodowym wokół 
klasy robotniczej, wokół naszego 
Wodza i Nauczyciela — w ielkie
go budowniczego niepodległej 
zjednoczonej Polski — BO LE
SŁAW A B IE R U TA

,.,wśr6d załogi MDM, „w FSO na Żeraniu. ...wśród nauczyciel. „.na Uniweisytecie W wszuwsk im „w Zakładach „Parowóz" Foto CAF



Przemówienie Premier« Cyrankiewicza 
na Kongresie Ziem Odzyskanych

(dokończenie ze sir. 1)

Można próbować podsycać hi
sterię wojenną i oplątywać na
rody siecią potwornych kłamstw, 
ale nie podobna imperialistom  
uniknąć, aby w odpowiedzi na 
to rosły coraz bardziej świado
me odpowiedzialności za losy 
swoich narodów, za losy ludz
kości szeregi obrońców pokoju 
we wszystkich krajach.

Można także — oczywiście do 
czasu — m iotać się od A z ji do 
Europy we w ściek łe j złości na 
potęgujące się na całym  św ię
cie wyzwoleńcze dążenia naro
dów, na narody walczące boha
tersko o swoje wyzwolenie, na 
narody zrzucające jarzm o ko
lon ia lne j n iew o li, ale nic po
dobna Imperialistom anglo-a-

wać z w prawą, k tó rą  m ają z la t 
przed wrześniowych, układać się 
z n iem ieckim i rew iz jon is ta 
m i w  spraw ie swojego uprag - 
nionego pow ro tu  do m a ją tków

tow.y ruch  obrońców pokoju, 
kłaść kres nadziejom  imperia
lis tów  i rew iz jon is tów , to zna
czy umacniać w  codziennej pra
cy i  walce jedność narodu poi

i  fa b ry k  i  w  spraw ie granic na skiego, to znaczy wzmóc wysi-
Odrze i Nysie, w  spraw ie w y  
marzonego przez nich, ale nic 
osiągalnego — bo skończyły się 
czasy, w  k tó rych  Targow ica hu 
lać mogła bezkarnie w  naszym 
k ra ju  — rozb ioru Polski. Św ie
cą cżasem z nie zawsze dyskre t
nej prasy n iem ieckie j nazwiska 
Andersów i  M iko ła jczyków , a 
także ich agentów, p e rtra k tu ją 
cych z neoh itlerow cam i. Działa 
S tudn ick i, sta ry pa rtner Besse- 
lera i P iłsudskiego. Pam iętam y 
w ypow iedzi jeszcze z grudn ia 
1944 roku  Arciszewskiego, k tó ry  
jest n iew ą tp liw ie  pionierem  w

merykańskim uniknąć losu wy- : dziedzinie zdrady narodowej
praszanych zewsząd najeźdź
ców, nie podobna uniknąć na
rastającej siły obozu pokoju i 
postępu, krzyżującego imperia
listyczne plany agresji, plany 
wojny i zbrodni przeciw ludz
kości.

Można próbować szkalować 
w  sprzedajnej prasie i za tru te j 
propagandzie ^pierwszy k ra j so
c ja lizm u, ale ntc podobna prze
szkodzić temu, aby miliony lu
dzi na całym świccie, coraz ja 
skrawiej uświadamiały sobie, 
jaką groźbą dla całej ludzkości 
są wykonawcy testamentu For- 
restala —  Einscnhowery ł Tru- 
many, Mac Arthury i hodowcy 
dżumy I cholery. Nie podobna 
także przeszkodzić temu, że na
dzieją całej ludzkości I ostoją 
pokoju są ludzie pierwszego 
kraju  socjalizmu, ludzie ra
dzieccy.

Można także, ja k  to robią 
re a k c y jn i bankruc i po lityczn i z 
naszej em igracji, u trzym anko- 
w ie  różnych w yw iadów , próbo-

„oddaw an iu " Szczecina i W ro - 
c law ia. Nie brak tam  nikogo od 
NSZ po W RN. Oczywiście w  po
rów naniu z ta k im i rozm owam i 
i uk ładam i na tem at naszych 
Z iem  Odzyskanych, przedw ojen. 
ne kaw a ły  w ydrw igroszów , 
sprzedających w  W arszawie na
iw nym  kolum nę Zygm unta albo 
tram w a j, by ły  szczytem uczci
wości i realizm u. Sprzedaj ne
łb y  em igracyjne, podpisujące 
cyrog ra fy  pod tego rodzaju zo
bow iązaniam i, w yw o łu ją  ty lk o  
uczucie bezgranicznej pogardy.

Położyć kres nadziejom siew
ców wojny, rewizjonistów i im 
perialistów, to znaczy wzmac
niać siły obozu pokoju, to zna
czy strzec jak  źrenicy oka, roz
wijać i umacniać braterski so
jusz ze Związkiem Radzieckim, 
to znaczy umacniać braterski 
sojusz ze wszystkimi krajam i 
pokoju i postępu, to znaczy krze 
wić stosunki przyjaźni z N ie
miecką Republiką Demokraty
czną, to znaczy umacniać świa

tek w budowie silnej gospodar
czo i politycznie, silnej pod 
każdym względem Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, to zna
czy zewrzeć jeszcze mocniej 
szeregi we Froncie Narodowym, 
to znaczy uczynić wszystko, aby 
nasze nierozerwalnie złączone 
z Macierzą Ziemie Odzyskane 
były przedmiotem dumy 1 m i
łości, troski i pracy wszystkich 
Polaków i Polek, robotników' i 
chłopów, inżynierów i uczonych, 
młodzieży i wojska.

Na pewno Kongres ten, K on
gres Z iem  Odzyskanych p rzy 
czyni się do tego, że praca na 
sza tu ta j będzie jeszcze lepsza, 
jeszcze w ydajn ie jsza, że praca 
nasza pomnoży dorobek Ziem  
Odzyskanych i  zapew nim y im  
dalszy szybki rozw ój.

Pozdrawiam z tej sali w  i-  
mieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Rządu Rzeczypo - 
spolitej wszystkich budowni
czych z miast i w'si, budowni
czych siły i szczęśliwego jutra  
naszej Ojczyzny, w  szczególnoś
ci pozdrawiam wszystkich pra
cujących na Ziemiach Odzyska
nych, tych, których praca i en
tuzjazm, ofiarność i samozapar
cie przyczyniły się do odbudowy 
i wspaniałego rozkwitu ziem 
przywróconych Polsce.

Wznoście wyżej nasze poko
jowe budownictwo na tych pra
starych polskich ziemiach, Z 
wami jest cały naród polski, z 
wami jest sercem i myślą w ielki 
nauczyciel Narodu Polskiego, 
nasz ukochany Przywódca to
warzysz Bolesław B IER U T,

Nasze kartki wyborcze będq
meldunkiem naszej gotowości do dalszej twórczej pracy

W ie lk i ir ie c  ludności W roc ław ia

D la  p o p a rc ia  P p o g ra m u  F ro n tu  N a ro d o w e g o  
i  u c z c z e n ia  X IX  Z ja z d u  W K P ( b )

traktorzystki z POM-u w Szczecinku wzywają 
do współzawodnictwa kobiece brygady traktorowe kraju

M ilio n y  ludzi pracy, czynem p rodukcy jnym  popierających Program Wyborczy Frontu Na
rodowego i czczących X IX  Z jazd W KP(h), walczą w  tysiącach m iast i wsi od Karpat po 
B a łty k  o to by rosła siła, szczęście, dobrobyt Ludow ej Ojczyzny.

Potężny czyn p rodukcy jny  m ilion ów  Polaków budujących na  Ziemiach Odzyskanych, tak  
ja k  i wT całej Polsce, szczęście przyszłych pokoleń jest jeszcze jedną mocną odpowiedzią dla 
rew iz jon is tów  z Bonn i ich  anglo - am erykańskich mocodawców.

Pragnąc czynem poprzeć P ro 
gram  W yborczy F ron tu  Naro
dowego oraz uczcić X IX  Z jazd 
W KP(b) 3-osobowa brygada 
trak to rzys tek  A n n y  W ęglarz z 
P O M -u  w  Szczecinku postano
w iła  podjąć zobowiązania p ro 
dukcyjne, w zyw ając jednocześ
nie do współzawodnictwa wszy
stk ie  kobiece brygady tra k to ro 
we w  k ra ju .

T ra k to rzys tk i z brygady A nn y  
W ęglarz postanow iły  przede 
wszystk im  ja k  na jsp raw n ie j i  
na jszybcie j przeprowadzić prace 
połowę w  spó łdzie ln i p ro du k
cy jne j „Z w yc ięs tw o“  w  grom a
dzie Dąbrow ica, na k tó re j po
lach pracuje brygada. W  ciągu 
sześciu dn i brygada przeprow a
dzi na obszarze 56 ha o rk i i sie
w y  jesienne, zaś o rk i zimowe u- 
kończy do 5 listopada br. na po
w ie rzchn i 50 ha. W ykopk i ziem 
niaków' przeprowadzą tra k to rz y 
s tk i maszynowo na obszarze 22 
ha do 17 październ ika b r „  
a om loty w  spółdzie ln i p ro

du kcy jne j „Z w yc ięstw o“  do 
20 listopada br. C z łonk i
nie brygady postanow iły jed
nocześnie wzmóc troskę o po
w ierzone sobie c ią gn ik i oraz za
oszczędzić po 1 kg pa liw a na 
każdym  ha o rk i średniej.

T ra k to rz y s tk i pomagać będą 
organ izacji Z M P -ow sk ie j w  
Dąbrowicy, biorąc czynny udzia ł 
w  zebraniach i wsze lk ich p ra 
cach koła, przeprowadzać będą 
pogadanki d la  kob ie t, zajmą się 
także ko lportażem  prasy i cza
sopism.

Przykładem  swoim  tra k to rz y 
s tk i pociągnęły pozostałe b ryga
dy oraz agronom ów P O M -u i 
kob ie ty  ze spółdzie ln i p roduk
cy jne j v/ Dąbrowicy, któ re  pod
ję ły  również cenne zobowiąza
nia  produkcyjne.

Załog i kopa lń  anhyd ry tu  
„N o w y  Lą d “  i  F ab ryk i Kwasu 
S iarkowego „W izów “  tw orzą

cych w ie lk i kom b in a t p ro d u k 
cy jny, k tó ry  pow sta ł na  Z ie
m iach Zachodnich w  w y n ik u  re 
a lizac ji zamierzeń P lanu 6-let- 
niego, z każdym  dniem  p rzy 
spieszają tem po pracy. Codzien
nie  odchodzą z kopa ln i w  k ie 
ru n ku  W izowa wagony urobku, 
z W izowa zaś do fa b ry k  — cy
sterny cennego kwasu s ia rkow e
go.

„Już  w ne t—pójdziem y do w y 
borów. Wszyscy będziemy gło
sować na lis tę  F ron tu  Narodo
wego. Chcemy m ieć w  Sejm ie 
tych ludzi, k tó rzy  sp ra w ili, że 
nasz A nh yd ry to łom  zalicza się 
teraz do najnowocześniejszych 
zakładów. D latego naszą le g ity 
macją przy urn ie  wyborczej bę
dzie ponadplanowe w ydobycie“ , 
m ów i z dumą M aksym ilian  H a- 
raziński, k tó ry  w yko nu je  obec
nie ISO proc. norm y.

Zadania spełnia cała załoga. 
Do 20 bm. w ydoby ła  ona ponad 
p lany dzienne ju ż  50 ton anhy-

d ry tu . A n h y d ry t ten pow ędro
w a ł do W izowa.

Coraz więcej gromad Kielec
czyzny odpowiada na apel gro
mady Nowa Wieś, składając 
konkretne zobowiązania dla po
parcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i dla ucz
czenia X IX  Zjazdu W KP(b) o- 
raz przystępując do ogólnowo- 
jewódzkiego współzawodnictwa 
o tytuł gromady, która w yw ią
zała się w 100 proc. ze wszy
stkich obowiązków wobec Pań
stwa.

Na zebraniu ko ła  grom adzkie
go ZSCh w  Szumsku, w  pow ie
cie opatowskim , ch łop i długo 
om aw ia li zobowiązania, z k tó 
ry m i w y s tą p ili na apel Nowej 
Wsi.

„M y , ch łop i grom ady Szum- 
sko —  napisa li w  swym  zobo
w iązan iu  — w iem y, że ważna 
zbliża się chw ila , że będziemy 
wyb ierać posłów do Sejmu, na
szych najlepszych ludzi. Chce
m y w yraz ić  m iłość do swojej 
O jczyzny i  uczcić zbliżające się 
w yb o ry  ta k im i zobow iązaniam i:

Spłacim y w  te rm in ie  podatek 
gruntow y, podniesiemy w y d a j
ność z hektara I zabezpieczymy

bazę nasienną przez założenie 
b loku nasiennego na obszarze 40 
ha żyta i 25 ha pszenicy. D op il
nu jem y, aby wykonać dostawę 
lnu , zakontraktowanego na ob
szarze o 27 proc. w iększym  niż 
w ynos ił plan. Do 15 grudn ia 
w ykonam y roczny plan dostawy 
żywca i przekroczym y go o 1500 
kg. D op ilnu jem y, aby Feliks 
Grabon ud z ie lił pomocy sąsiedz
k ie j G enowefie R istule. Będzie
m y rac jona ln ie  przyoryw ać o- 
born ik , dobrze go układać i ub i
jać w  gnojow nikach, a po w y 
w iezien iu  na pole natychm iast 
go rozrzucim y i  przyorzemy. W  
każdym  gospodarstwie założymy 
stosy kompostowe. Ł ą k i i  past
w iska nawozić będziemy kom 
postem albo nawozem sztucz
nym . O 50 sztuk ponad plan 
zw iększym y hodowlę trzody, a 
o 50 proc. hodowlę drobiu.

Zorganizu jem y stałe szkolenie 
rolnicze z „M ałego Poradn ika 
R o ln ika “  dwa razy w  miesiącu. 
Zw erbu jem y do ZSCh nowych 
10 członków i dopilnu jem y, aby 
raz w  miesiącu w ychodziła ga
zetka ścienna, w  k tó re j w y ró ż 
niać będziemy najlepszych go
spodarzy, a opornych spekulan
tów  umieszczać będziemy na 
czarnej liśc ie .“

W  godzinach w ieczornych, 
gdy dobiegały końca obrady 
Kongresu Ziem  Odzyskanych 
wokół starego wrocławskiego 
Katusza, pamiętającego czasy 
Piastów, zgrom adziła się 30-ty- 
sięczna rzesza m łodzieży W ro 
cławia.

Do zebranej m łodzieży prze
mówił sekretarz ZG ZM P Sta
nisław Nowocień- G rzm ot ok la - j 
sków w ita  oświadczenie m ów 
cy — „K a r tk i wyborcze, z k tó - I 

aby głosować

P ierw szy przem awia s e k re 
tarz KC  PZPR — E dw ard O- 
chab.

M ówca podkreśla w span ia ły  
ro z k w it Z iem  Odzyskanych, w y 
m ien ia jąc wśród b u rz liw ych  o- 
k lasków  szereg w ie lk ich  budo
w li socja lizm u ju ż  pracujących 
na tych Ziem iach.

G dy mówca stw ierdza, że sta
ło się to m ożliwe dzięki dale - 
kowzrocznej po lityce PZPR,

ry m i pójdziem y, «u , , , . , „  ■ • • wszystkich
na lis tę  F rontu  Narodowego -  ^ ł,,kJS?łne^ ” ę,I^ S  
będą bo jow ym  m eldunkiem  na
szej gotowości do dalszej tw ó r
czej pracy na Ziem iach Odzy
skanych, do w a lk i o pokój i so
cja lizm . M łodzież tych Ziem 
pracą i  nauką wykazała, że jest 
gotowa do spełnienia tego w ie l
kiego zadania“ .

Z  R ynku  ko lum n y m łodzieży 
z pochodniam i, szturm ów kam i 
i  transparentam i uda ły  się do 
H a li Ludow ej na w ie lk i wiec 
ludności W rocław ia  z uczestni
k a m i Kongresu.

yw ych  sił narodu w okó ł k lasy 
robotniczej, a przede w szys t
k im  dzięki b ra te rsk ie j decydu ją
cej pomocy, jaką  okazały P o l
sce Ludow ej narody Zw iązku 
Radzieckiego -— zryw a się spon
taniczna owacja na cześć P ar
t i i  k lasy robotniczej, w ładzy 
ludowej. Prezydenta Bieruta, 
na cześć Z w iązku  Radzieckie
go i W ielkiego Stalina.

W ielotysięczna rzesza z o- 
gromną mocą m an ifestu je  swą 
nienawiść do w rogów  Polski,

gdy mówca wskazuje, że im peria 
liści anglo -  am erykańscy chcie
lib y  naszą niepodległość uczynić 
przedm iotem  przetargu.

Końcowa część przem ówienia 
Edwarda Ochaba, w  k tó re j 
s tw ie rdz ił, że dotychczasowy 
przebieg kam pan ii wyborczej 
wykazuje, iż jedność narodu 
polskiego krzepnie i  pogłębia się 
w brew  rozpaczliw ym  w ys iłkom  
i  oszczerczym kłam stw om  agen
tów  im peria lis tycznych — w y 
w o łu je  nową w ie lką  m anifesta
cję na cześć F rontu  Narodowe
go i  Nauczyciela Narodu P o l
skiego Bolesława B ie ru ta , na 
rzecz sojuszu Polski ze Z w iąz
kiem  Radzieckim , na cześć Cho
rążego Obozu P oko ju Józefa 
Stalina. Potężnie b rzm i skando
wanie: „S ta - lin , B ie -ru t“ .

W śród g łębokie j ciszy w ice
przewodniczący W oj. Żarz. ZM P 
we W rocław iu , B a lin , odczytał 
rezolucję, uchwaloną na K on
gresie Ziem Odzyskanych.

Załoga E le k tro w n i „ W ik to r ia "  w  Wałbrzychu podjęła dla ucz
czenia Programu Wyborczego F ron tu  Narodowego i  X I X  Z jaz
du WKP(b) w iele cennych zobowiązań produkcyjnych. P rzy 

niosą one 543.603 z ł oszczędności.
Brygada e lektromonterów Zb ign iewa Kurca zobowiązała słę 
ukończyć remont urządzeń elektr. turbogeneratora na 5 dn i  

przed terminem.  Fot. C AF

Zapewniamy Cię, Obywatelu Prezydencie 
źe z honorem wykonamy zadania wytyczone
w Programie Wyborczym Frontu Narodowego
— piszą chłopi z Ziem Odzyskanych do Prezyrienła Slieruta

Wśród wielu serdecznych listów, jakie ludność miast i wsi całej Polski przesyła do swe
go ukochanego Przywódcy I Nauczyciela — Prezydenta Bolesława B ieruta, zna jdu ją  się de
pesze i listy mieszkańców wsi Ziem Odzyskanych — uczestników zebrań, na których oma
wiany jest Program Wyborczy Frontu Narodowego 1 dokonywane są w ybory  kom ite tów  Fron
tu Narodowego.

„M am y na terenie naszego j zakładowych spółdzielni pro- 
pow ia tu duże osiągnięcia — p i- | dukcyjnych, zakładanych świa- 
szą uczestnicy pow iatowej kon- j domie w  dobrze zrozum iałym  
fe renc ji F rontu Narodowego w | interesie Państwa naszego- i

w łasnym.
Zapewniam y Cię, Obywatelu 

Prezydencie, że z honorem w y
konamy zadania, wytyczone w 
Program ie W yborczym Frontu 
Narodowego. Uśw iadomienie 
wszystkich m ieszkańców, nasze
go pow iatu, nasz wysiłek, nasz 
czyn p rodukcyjny będzie na
szym wkładem  w pełne zw y
cięstwo Frontu Narodowego w 
nadchodzących wyborach“ .

Mieszkańcy gromady Trze
bielino, pow. M iastko, po za
poznaniu się na zebraniu z Pro-

Stargardzie. Czujemy się w  peł
n i gospodarzami ziemi star
gardzkiej. Z dumą możemy 
stw ierdzić, że fabryka przemy
słu tłuszczowego, w ie lk i m łyn, 
kole jowe warsztaty naprawcze, 
naszą parowozownie i pozostałe 
zakłady przemysłowe, które za
sta liśm y rozbite i zrujnowane 
zawieruchą wojenną — dziś 
pracują dla chw ały i szczęścia 
naszej ukochanej O jczyzny L u 
dowej. Państwowe gospodar
stwa rolne tętnią życiem. Z 
dr.ia na dzień wzrasta liczba

M łodzi patrioci niemieccy
demaskują przed sądem w Dortmundzie
faszystowskie metody policji atlenauerowskiej

W  Dortmundzie toczy się proces zmontowany przez ade- 
nauerowskie władze sądowe przeciwko 11 młodym patriotom 
niemieckim z Essen, którzy brali udział w ziocie młodych za- 
chodnio-niemieckich bojowników o pokój.

O bawiając się dem onstracji 
pro testacyjnych ludności, w ła 
dze adenauerowskie skoncen
tro w a ły  w okó ł gmachu sądu 
silne oddziały uzbrojonej p o li
cji-

Zeznania m łodych pa trio tów  
niem ieckich w  sądzie sta ły się 
aktem  oskarżenia pod adresem 
p o lic ji adenauerowskiej. „Os
karżen i“  Berger, Vogl i H e idt 
ośw iadczyli, że b y li b ici i  m a l
tre tow an i przez po lic ję, która 
usiłow ała w  ten sposób w ym u
sić od nich „zeznania“ .

Ś w iadkow ie oskarżenia re
k ru tu ją  się wyłącznie spośród 
funkcjonariuszy p o lic ji adenau
erow skie j i agentów po lic ji. 
Kom isarz p o lic ji Albert Dureck 
m usiał przyznać w toku rozpra
wy, że wydał rozkaz użycia bro
ni palnej przeciwko manifestu
jącej w obronie pokoju m ło
dzieży Essen. Również komi
sarz Wilhelm Knobloch przyz
nał, że kazał strzelać do m an i
festującej młodzieży.

Proces trwa.

W Y D A W C A : Z a rzą d  G tó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ży  P o lsk ie ].

R E D A G U JE : K o m ite t. N a
k ła d  RSW  „P ra s a " .

A D R E S  R E D A K C J I: W a r
szawa, A l. I  A r m ii  W P II.

T E L E F O N Y . C e n tr .: 8-09-81, 
8-26-81. 8-75-24. Red N a c z e ln y : 
8-75-61 D z ia ł K o resp  I L is tó w : 
8-07-82 Red n ocn a : C e n tr  
DSP 7-56-20 do 30 w e w n  101. 
8-56-94.

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
wa, M a rsza łko w ska  8. IV  p  teł. 
8-07-11 i 6-37-20 w ew n . 56

S K Ł A D  I D R U K : Z a k ł. G ra f. 
„D S P " . P rzed  Paóst. W y o d 
rę bn io ne

P R E N U M E R A T A  t K O L P O R 
T A Ż : P P K  „R u c h " ,  O d d z ia ł 
w  W arsza w ie , S re b rn a  12. Te ł. 
c e n tr  8-04-21. 22. 30

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 
m ieś. — 1.80 z ł k w a r t .  — 5.40 zł, 
p ó łro c z n ie  — 10.80 z ł, rocz
n ie  — 21 60 zł Z a m ó w ie n ia
i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z le 
cona p rz y jm u ją  w szys tk ie  
u rzę d y  p ocztow e  oraz lis to n o 
sze Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na 
ti ie n u m e ra te  z a k ła d o w a  p r z y j 
m u ją  w s z y s tk ie  m ie isco w e  O d
d z ia ły  i  D e le g a tu ry  PPK 
..R u c h "

A 1 2 3 4 5 6 3-B-21139

gramem W yborczym  Frontu 
Narodowego, uch w a lili tekst l i 
stu do Prezydenta B ieruta. W 
liście tym  piszą m. in . :

„D la  poparcia Program u W y
borczego F rontu  Narodowego 
postanow iliśm y zakończyć sie
wy jesienne przed term inem  o- 
raz sprzedać Państwu zboże i 
spłacić podatek g run tow y do 
30.IX  br., wykonać plan od
staw ziem niaków  do 15.X  br. 
oraz w  pełni wykonać plan od
stawy mleka. Zobowiązujemy 
się podnieść wydajność z ha o 
1 q, ja k  również podnieść pro
dukcję hodowlaną“ .

Junacy brygady „S łużba Pol
sce“  im. Wielkiego Proletariatu 
składają w  swym  liście przy
rzeczenie: „Będziemy wierni
Ślubowaniu złożonemu na Kon
stytucję w dniu 22 llpca.

Zapoznaliśmy się z Progra
mem W yborczym Frontu Naro
dowego. k tó ry  wytycza nam 
drogę dalszej naszej pracy“ .

Wizyta delegacji \ \ \  w Polsce 
przyczyniła się do pogłębienia przyjaźni 

m ię d z y  N R D  i  P o ls k ą
Staraniem centralnego zarządu Związku O fiar Faszyzmu 

(VVN) odbyła sie w  Berlinie konferencja prasowa, na której 
członkowie bawiącej ostatnio w  Polsce delegacji V VN podzie
lili sie z przedstawicielami prasy wrażeniami z pobytu w Fol- 
sce.

Przewodniczący delegacji 
Heinz Brandt oświadczy'!, że na 
antyfaszystach n iem ieckich s il
ne w rażenie w y w a rł szeroki roz
mach budow nictw a w  W arsza
wie.

W  rozmowach z robotnikami i 
chłopami członkowie delegacji 
mogli przekonać sie, że polskie 
masy pracujące śledzą z w ie l
ką uwagą walkę narodu niemie
ckiego o jedność i pokój.

W  toku zwiedzania polskich 
Ziem Zachodnich członkowie 
delegacji s tw ie rdz ili, iż ludność 
polska g o rliw ie  i z entuzjazmem 
odbudowuje zniszczone m iasta 
i wsie i  że wszędzie z ożyw io
nym  tętnem  pu lsu je  nowe po
stępowe życie. In n i członkowie 
delegacji w skazyw a li na wspa
n ia łe  sukcesy w  budow ie Nowej 
H u ty  oraz na osiągnięcia w  dzie
dzinie szkoln ictwa i op ieki spo
łecznej.

Delegaci w ie lo k ro tn ie  podkre
śla li, że ludność polska p rz y j
m owała radośnie antyfaszystów  
niem ieckich , obdarzając ich 
kw ia ta m i i  podarkam i.

W  podsum owaniu przew odni
czący delegacji Heinz Brandt 
stwierdził, że nowa Polska po
czyn iła  wielkie postępy we 
wszystk ich dziedzinach życia, co 
służyć może za przykład dla 
mas pracujących NRD. Delega
cja niem iecka m ia ła  możność po 
nównie przekonać się, że polscy 
ludzie  pracy gotowi są podzie
l i ć  się z ludnością pracującą 
NR D sw ym i doświadczeniami w  
budowie socjalizmu. Brandt pod 
kreślił, że wizyta delegacji 
przyczyniła się do dalszego po
głębienia przyjaźni pomiędzy 
obu narodami.

G ig a n ty c z n y  s y s te m  iry g a c y jn y
spowoduje przekształcenie bezwodnych stepów Ukrainy i Krymu

w  k w itn ą c y  k r a j  o b fito ś c i
Z1 bm. minęło dwa lata od chwili opublikowania postano

wienia Rady Ministrów ZSRR o budowie na Dnieprze Kachow- 
»klej elektrowni wodnej, Kanału Południowo .  Ukraińskiego i 
Kanału Północno - Krymskiego, jak  również o’  nawodnieniu te
renów w  południowej części Ukrainy I północnej części K ry 
mu.

Kachowska elektrownia wod
na będzie drugą z kolei wielką 
elektrownią na Dnieprze. Jej 
moc wyniesie 250 tys. kW , a 
wydajność —  przeszło m iliard  
kW  rocznie. Kanały Południo
wo _ Ukraiński i  Północno -  
Krym ski wraz z rozgałęzieniem 
kanałów bocznych nawodnią ob
szar przeszło 3,2 miliona hek
tarów. Ten gigantyczny system 
irygacyjny spowoduje prze
kształcenie bezwodnych stepów 
w  kwitnący kraj wszelkiej ob
fitości.
' Jak wynika z artykułów  k ie 
rownika budowy Kachowskiej 
elektrowni wodnej Adrianowa, 
inżynierów, techników i robot
ników zatrudnionych przy tych 
wielkich budowlach, w  ciągu 
ubiegłych dwóch lat wiele u- 
czyniono na Dnieprze 1 przy bu
dowie kanałów. Powstało m ia
sto Nowa Kachowka z setkami 
komfortowych domów miesz - 
kalnych i z Instytucjami ku ltu 
ralno - bytowymi, zbudowano

linię kolejową długości przesz 
lo 150 km, uruchomiono elek
trownią cieplną 1 fabrykę be
tonu. W  roku bieżącym rozpo
częto prace przy budowie głów
nych urządzeń hydrotechnicz
nych.

Kolektyw budowniczych
wspólnie z uczonymi pomyślnie 
rozwiązuje tak zasadnicze pro
blemy, jak  wytrzymałość 1 trw a
łość urządzeń hydroenergetycz- 
nych nad Dnieprem, gdzie w a
runki hydro -  geologiczne są 
wyjątkowo skomplikowane.

Prace na Dnieprze szybko po
stępują naprzód. T rw ają  prace 
przy budowie zbiornika, w b ija 
niu pali dla budowy tamy oraz 
przy montażu urządzeń dla ob
niżenia poziomu wody. Rozpo
częto niedawno budowę falo
chronu, który odgrodzi śluzy i 
wejścia do nich od fal przysz
łego Morza Kachowskiego.

Wcielenie w  życie wspaniałe
go planu nawodnienia polud - 
niowych rejonów Ukrainy i pół

nocnych re jonów  K ry m u  zapew
ni w ysokie i stałe urodzaje na 
tych terenach. Obliczono, że 
zb iory pszenicy ozimej wyniosą 
tam  30 — 35 q z ha, baw ełny 
— około 20 q z ha, buraków  cu
k row ych  —  do 500 q z ha. O - 
grom nie polepszą się w a ru n k i 
hodow li byd ła , a zwłaszcza o- 
w iec o c ienk im  run ie . D z ięk i 
budow ie kana łów  zostanie roz
w iązany problem  dalszego roz
w o ju  przem ysłu i transportu  
rzecznego. D n iepr będzie po łą
czony bezpośrednio z Morzem 
Azow skim , a tym  samym — z 
ogólnym  śródlądow ym  systemem 
wodnym .

W ielkie budowle komunizmu 
na południu Ukrainy i na K ry 
mie stały się sprawą całego na
rodu. Ze wszystkich krańców 
ziemi radzieckiej przybywają 
do Kachowki tysiące budowni
czych, Nieprzerwanym potokiem 
płyną do niej różne ładunki — 
maszyny, materiały, skompliko
wane urządzenia. Budowniczo
w ie tych olbrzymich urządzeń 
energetycznych i irygacyjnych 
wytrw ale walczą o pomyślne 
wykonanie zaszczytnych 1 odpo
wiedzialnych zadań, jakie po
stawiła przed nimi ojczyzna.

O  wspólną listę komunistów i socjalistów  
w wyborach gminnych w  Niemczech zachodnich

Kierownictwo Komunistycz
nej Partii Niemiec (KPD) w  
Hanowerze zwróciło się z po
lecenia swych członków do ko
mitetu miejscowego partii so
cjaldemokratycznej z propozy
cją przedłożenia wspólnych list 
wyborczych do gminnych i ob
wodowych wyborów, które ma
ją się odbyć 9 listopada br. o- 
raz z wezwaniem do podjęcia 
wspólnej walki.

Pism o kom ite tu  powiatowego 
K P D  do SPD stw ierdza, że 
przew idziany jest zakaz zwo
ływ an ia  zebrań kom unistów  i 
socjaldem okratów . W alka ro 
bo tn ikó w  o podwyżkę płac i 
p rzeciw ko wojenne j po lityce 
Adenauera ma być zdławiona. 
T akie  są cele reakc ji.

K ie ro w n ic tw o  K P D  podkreś
la, że reakcja  w  tym  celu zleci

ła już  obecnie faszystowskiemu 
zw iązkow i m łodzieży n iem iec
k ie j (BDJ) organizowanie napa
dów na b iura K P D  i SPD oraz 
rozb ijan ie  zebrań. Wszyscy ro 
bo tn icy  i  wszyscy pracujący 
Hanoweru p o w ita lib y  z radością 
wspólną działalność obu p a rtii,  
gdyż ty lk o  w  ten sposób można 
obalić reakcy jny  reżim Adena
uera.

O D P O W I E D Ź

P o w ró t do  Berlina  
delegacji Izby Ludowej NRD

Delegacja Izby Ludowej N ie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej powróciła z Bonn do 
Berlina.

W  dniu 21 września prezydent 
N iem ieckie j R epub lik i Demokra 
tycznej Wilhelm Pieck p rzy ją ł 
delegację Izby  Ludow e j: —- w i
ceprzewodniczącego Izby  H er
manna Materna, wiceprem iera 
rządu NRD Otto Nuschke, m in i-

stra hand lu i zaopatrzenia Karla  
Hamanna, wiceprzewodniczące
go Izby Ernsta Goldombauma
i deputowanego Heinricha Ho- 
manna.

Na przy jęc iu  obecni byli prze
wodniczący Izby  Ludowej Jo
hannes Dieckmann, członkowie 
rządu NRD i przedstawiciele 
F ron tu  Narodowego Niemiec 
Dem okratycznych.

Sprawozdanie Międzynarodowej Komisji Nankowej
w spranie stosowania broni bakteriologicznej w Korei

przygwożdżą kłam stw o D epartam entu Stanu USA
Sprawozdanie Międzynarodowej Komisji Naukowej potwier

dzające fakt prowadzenia wojny bakteriologicznej w' Korei i w 
Chinach przez amerykańskie siły zbrojne, wywołało konsterna
cję w amerykańskich kolach rządzących.

O fic ja lna  propaganda amery 
kańska, nie mogąc zaprzeczyć I nje pornogą 
n iew ą tp liw ym  dowodom i nie- | Nawet 
zb itym  faktom  przytoczonym w 
sprawozdaniu K om is ji, musia
ła się ograniczyć do o- 
szczerstw.

nia „G łosu A m e ry k i“  nic tu

Im p jr ia liś c i amerykańscy zda 
ją  sobie sprawę — pisze agen
cja Nowych Chin — że raport 
M iędzynarodowej K om is ji Na
ukowej, ogłoszony w w yn iku  
ośmiotygodniow.ych bezstron
nych badań opartych na zasa
dach naukowych, przygwoździł 
wszystkie kłam stw a Depar
tam entu Stanu. N ik t obecnie 
nie może wątpić, że używanie 
broni bakterio log icznej przez 
agresorów am erykańskich jest 
faktem . Gołosłowne zaprzeczę-

osław iony arcypodże- 
gacz w o jenny Foster Duiles, 
k tó ry  jest jednym  ze sprawców 
agresji am erykańskie j w  K ore i 
— stw ierdza agencja Nowych
Chin

przeszło m ilia rd  ludzi w Azji 
jest przekonanych, że „Am ery
kanie to miiitaryści i barbarzyń 
cy, którzy przy pomocy bakte
rii, bomb napalmowych i in
nych okrutnych metod prowa
dzą wojnę przeciwko bezbron
nym kobietom i dzieciom“. 
„Świat jest przekonany — po
w o d z ią ! Duiles — źe dopu
szczamy się w Korci najnlk-

m usiał przyznać, ż e ! czenmiejszych zbrodni

Przeszło 26 tysięcy nowych członków 
wstąpiło w szeregi Włoskiej Młodzieży Komunistycznej

Sekre taria t Federacji W ło
skie j M łodzieży Kom unistycznej 
ogłosił dane o w yn ikach prze
prowadzonej na cześć Palm iro 
T o g lia tt i kam panii rek ru ta c ji 
nowych członków do szeregów 
Federacji.

W w yn iku  te j kam panii do

dnia 1 września br. do Federa
c ji M łodzieży Kom unistycznej 
w stąp iło  26.889 nowych człon
ków  l  członkiń. Ogółem stwo
rzono 128 nowych młodzieżo
wych organizacji podstawo
wych.

W ciągu dwóch dni rozprawy przeciw mor
dercom Stefana M arłykl poznaliśmy od
rażające bagno niedobitków polskiego fa
szyzmu, ukrywających się przed narodem, 
w stryszkach i chlewach plebanów i orga
nistów, bibliotekach i ośrodkach obcych 
ambasad, mieszkaniach byłych obszarni
ków, sanacyjnych oficerów i gestapow
skich wspólników i kochanek.

Poznaliśmy ich mocodawców i inspira
torów z Nowego Jorku, Londynu i Bonn. 
Poznaliśmy ich , .program“  —  wojna, woj
na, za wszelką cenę. Poznaliśmy ich me
tody —  dywersja, mord, rabunek i szpie
gostwo,

Poznaliśmy Ich. I  rozumiemy dlaczego 
zginął Stefan Martyka  —  walczący arty
sta, gorący patriota i nieugięty 'bojownik 
pokoju.

Wiemy takie w kogo mierzyli z amery- 
kańsko-hitlerowskiego nakazu i własnej, 
ślepej nienawiści do ludu —  polscy faszy
ści. Strzał, który przeciął życie Martyki 
skierowany był w krzepnącą z dnia na 
dzień jedność naszego narodu, w nierozer
walną, twórczą więź nauki i sztuki z bo
haterskim trudem mas Ludowych. Strzał 
oddany skrytobójczo do Stefana Martyki 
miał być krwawym ostrzeżeniem dla tej 
części polskiej inteligencji, która po latach 
tumanienia jej przez sanację i oszukiwa
nia przez londyńsko-akowską klikę zdraj
ców i handlarzy krwią polską, znalazła 
swoje miejsce w życiu naszego po raz 
pierwszy na prawdę wolnego narodu, od
dając swą wiedzę i talent w służbę budow
nictwa. socjalistycznego l pokoju.

Rachuby wrogów Polski na zakłócenie 
pracowitego życia naszego zjednoczonego 
narodu, naszej inteligencji, rachuby na jej 
zastraszenie zowlodły, bo nie jest w stanie 
morderczy strzał żadnego faszysty rozer
wać ludzkich dłoni zbratanych imiłością 
Ojczyzny, ukochaniem wolności l pokoju 
Nie jest w stanie zagłuszyć słów artysty 
ant myśli naukowca, zrodzonych z piękna 
naszego trudu i wielkości naszych zwy
cięstw zrodzonych z gorącego pragnienia  ’ teligencji

uczynienia Polski jeszcze piękniejszą l po
tężniejszą.

Taka jest najgłębsza i najpiękniejsza 
prawda tego, co powiedzieli na procesie 
przeciw mordercom Stefana Martyki przed
stawiciele polskiej inteligencji —  artyści 
i działacze kulturalni, towarzysze pracy 
i walki Stefana Martyki. —  nestor polskiej 
sceny —  Aleksander Zelwerowicz, wielcy 
artyści Eichlerówna, Krasnowiecki, Wyrzy
kowski, działacze kulturalni  —  Szyfman, 
Dąbrowski, towarzysze pracy Stefana Mar- 
iyk i w Polskim Radiu —  Bogusławska 
i Nowicki.

Pełne ciepła, serdeczności i uznania by
ły ich słowa, gdy mówili o ofiarnej, twór
czej pracy Stefana Martyki, który umiłował 
słowo, aby nim walczyć o szczęście swej 
Ojczyzny i pokojowe życie ludzi; słowo, 
którym wzbogacał nasze serca i nasz trud 
codzienny —  wielkością myśli i żarliwo
ścią uczuć Adama Mickiewicza i Włodzi
mierza Majakowskiego.

i posługiwał się tym orężem w głębo
kim przekonaniu o celowości i słuszności 
drogi, którą obrał nasz naród. Ta głęboka 
świadomość kazała Stefanowi Martyce —  

byłemu żołnierzowi Arm ii Krajowej włą
czyć się w wielkie dzieło budownictwa so
cjalistycznego jak najpełniej, jak najofiar
niej Ona wreszce kazała mu stanąć w sze
regach przodującego oddziału naszego na
rodu — w szeregach Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, ukochać jej ideę na ży
cie i śmierć.

Pełne odrazy i nienawiści były słowa to
warzyszy pracy i walki Stefana Martyki, 
gdy mówili o jego mordercach —  imperia
listycznych oprawcach i ,,łańcuszkowych 
działaczach Trumanu", ludziach, którzy na 
dźwięk słów: Ojczyzna, kultura i pokój 
wyciągają pistolet.

Mocna, pełna miłości do własnego kraju 
do narodu i nienawiści do jego wrogów jest 
odpowiedź tych, których —  mierząc w 
skroń Stefana Martyki —  wróg chciał za
straszyć, odciągnąć od twórczej pracy dla 
narodu. Mocna jest odpowiedź polskiej in- 
tełinenrii KRYSTYNA OBORSKA



m ą  udział w kampanii wyborczej
Gdy powrócę z brygady SP 
do domu -  zostanę agitatorem 

-  mówi junak Sarara
Junak Sarara pracuje w  4-ej 

brygadzie SP im. Wielkiego  
Proletariatu. Oto jak  odpowia
da na pytanie ja k i  będzie jego 
udział w  kampanii wyborczej.

M yślę o swym  życiu. Ciężkie 
m ia łem  dzieciństwo. Pięcioro 
rodzeństwa i głodowe zarobki 
ojca. Później sieroctwo i długie 
trz y  la ta  pracy u kułaka.

N ie zapomnę tego nigdy i bę- 
dę zawsze przypom inał tym , 
k tó rym  jeszcze w ydaje się, że 
jest im  źle, że tego lub  owego 
p roduk tu  jest za mało, tym , k tó 

rzy zapom nieli już o głodzie, 
nędzy 1 poniew ierce ku łack ie j, 
a dziś stękają i narzekają.

W ie lu  z nas, junaków  SP, po
skończeniu pracy w  brygadzie 
pójdzie do szkól zawodowych i 
oficerskich. Zdobędą zawód. 
Czekają na nas w ie lk ie  budo
w le P lanu 6-letniego i naszego 
Planu 5-letniego, o k tó ry m  mó
w i Program  W yborczy F rontu  
Narodowego. Nie. zabraknie nam 
pracy, bo zawsze sprawdza się 
u nas to co m ów i P artia . Par
tia  prowadzi naród, jednocząc 
go coraz bardziej do w a lk i 
o w ie lk ie  cele. Głos całego na
rodu to Program F rontu Naro
dowego. To również m ój głos, 
bo kocham Polskę i nienawidzę 
je j wrogów. N ienawidzę tych

wszystkich, którzy chcieliby po
wrotu kapitalistycznych czasów.

Po skończeniu pracy w  bryga
dzie gdy powrócę do domu, zo
stanę agitatorem  Program u W y
borczego F ron tu  Narodowego w  
m oje j wsi. Be.dę m ów ił prawdę 
o nowym  życiu w  naszej Pol
sce. O tym , że. ponad stu moich 
kolegów w  brygadzie ukończyło 
kurs  szoferski, o tym , że uczy
łem się i pracowałem.

Będę m ów ił o Polsce prawdę,
k tó rą  tak  skrzętnie u k ry w a ł 
przede m ną ku łak , dziś jeszcze 
tum aniący ludzi.

Będę się starał, by ja k  n a j
w ięcej ludz i zrozum iało P ro
gram W yborczy F rontu  Naro-

W ię ce j in ic ja ty w y  i sam odzie lności
W ITO LD  Sobol, przewodni

czący kola ZM  1* w Me- 
Chanowie, pow. Kamień Pomor
ski pisał do nas, że w  jego gro
madzie znajduje się św ietlica, 
która  wymaga gruntownego re
m ontu. W. Sobol prosił w  im ie
n iu  m łodzieży o in terw encję w 
spraw ie zreperowania przecie
kającego dachu i dziurawych 
ścian św ietlicy.

Odpis lis tu  przewodniczącego 
przesialiśm y do Prezydium PRN 
w  Kamieniu Pomorskim. Odpor 
w iedź Prezydium  m ów i, że w  
p re lim ina rzu budżetowym na 
ro k  1952 W ydzia ł K u ltu ry  PRN 
nie ma kredytów  na rem onty 
św ie tlic  gromadzkich. Prezydium  
proponuje, aby naprawą św iet
lic y  zajęła się sama młodzież, 
przez zorganizowanie am ator
skiego zespołu teatralnego lub 
tanecznego, którego występy 
przyn iosłyby poważne dochody, 
pozwalające we w łasnym  zakre
sie przeprowadzić konieczne re
monty.

z innych wiosek. Wesoło było na 
zabawie. Wiele rozmów prowa
dzili koledzy o Zlocie, Warsza
wie, przeżyciach delegatów, o 
swych planach i zamiarach.

Można powiedzieć, że dzięki 
młodzieży bardzo zmieniło się 
oblicze Sadłowic“.

AJ A drodze naszego budowni- 
’  c tw a socjalistycznego napo

tykam y w ie le  trudności. A by je 
szybko i skutecznie usuwać, m u
sim y zdwajać i potra jać nasze 
w ys iłk i, m usim y dążyć do tego, 
abyśmy się stali pełnymi gospo
darzami swego terenu, abyśmy 
potrafili, jak każdy dobry go
spodarz usuwać trudności w y
rosłe na naszej drodze, przepro
wadzać właściwą, pełną zrozu
mienia i troski gospodarkę — 
tak, ja k  to p o tra fili np. zrobić 
koledzy z Sadłowic.

W  teri sposób również pomo
żemy Państwu budować jeszcze 
w ięcej nowych hut, fab ryk, 
e lektrow ni. Remont św ie tlicy
sposobem gospodarczym na-

W Y D A JE  nam się, że z rea lizo -! Praw d5 me j est *rudny do f r.z,e~ 
wanie propozycji PRN bę- I prowadzenia. W ystarczy ty lk o  

1 K chciec i wykazać trochę lm cja-dzie najsłuszniejszym  rozw iąza
niem  sprawy ś w ie tlic y w  Mecha- ty £ryezydium pRN w  Kam ien iu

Pom orskim  proponuje, aby koło 
ZM P w  Mechanowie założyło

nowie. W łaśnie młodzież pow in
na na jw ięce j robić, aby usuwać 
swe trudności i bolączki. A że 
m łodzież po tra fi to zrobić, m ówi 
o tym  korespondencja Tadeusza 
Szulca z Kozienic, opisująca pra
cę młodzieży gromady Sadlowice 
tego pow iatu:

„Na wielu zebraniach przed i 
Po Zlocie koledzy z Sadłowic 
wiele dyskutowali i radzili nad 
Potrzebami swego kola, nad tym 
w  jaki sposób pracować, aby 
projekty młodzieży można było 
szybko i skutecznie wykonać. 
Zakasano rękawy i wszyscy za
brali się do pracy, a pracowali 
z chęcią i entuzjazmem. Prze
wodziła myśl: „wszystko dla nas, 
wszystko dla Zlotu“.

Na kawałku ziemi, gdzie daw
niej rosły tylko osty i chwasty, 
dziś rośnie z a ł o ż o n a  
p r z e z  m ł o d z i e ż  p l a n 
t a c j a  w i k l i n y .  Na  
b o i s k u  g r o m a d y  dziś 
biega i gra grupa młodych spor
towców. Gdy zbliża się wieczór 
młodzież gromadzi się w n o- 
w o w y r e m o n t o w a n e j  
świetlicy. W świetlicy jest zaw
sze gwarno i wesoło. Z w ł a- 
s n y c h f u n d u s z ó w  
k o l e d z y  z a k u p i l i  r a 
d i o  i w i e l e  g i e r .  
Szczególnie radio cieszy się 
wielkim  powodzeniem, gromadzi 
się zawsze przy nim największa 
grupa młodzieży, by posłuchać 
co się dzieje w kraju i na świę
cie. Ś w i e t l i c ą  o p i e 
k u j ą  s i ę  m ł o d z i  i  t-  
t e m p o w e y ,  dbają o jej 
Porządek, o właściwe wykorzy
stanie gier i prasy.

Niedawno koło Z M F  urządzi
ło zabawę taneczną. Na zabawę 
tę gremialnie przybyła młodzież

zespół artystyczny i przy jego 
pomocy w yrem ontow ało ś w ie tli
cę. P ro jek t jest n iew ą tp liw ie  
słuszny. U tworzenie zespołu a r
tystycznego przyn iosło by po
dw ójną korzyść. Po pierwsze 
św ietlica byłaby zdatna do u- 
żytku, po drugie założenie ze
społu w p łynę łoby w yb itn ie  na 
rozwój życia ku ltu ra lnego nie 
ty lko  Mechanowa, ale także 
zm obilizowało by młodzież oko
licznych gromad do tworzenia 
podobnych zespołów na swym  
terenie.

U TW O RZENIE zespołu a rty 
stycznego to jedna z fo rm  

pracy m łodzieżowej, ale jest ich 
więcej.

Jedną z nich będzie założenie 
poletka roślin kontraktowych 
ja k : lnu, konopi, bu raków  cu
krow ych, inną — zagospodaro
wanie ugorów, pomoc w omło- 
tach, hodowla królików i jed
wabników, zbiórka złomu, itp.

Są to form y, mogące przynieść 
w iele pożytku nie ty lko  orga
nizacji w  Mechanowie, ale całej 
gromadzie.

Należy dodać, że aby młodzież. 
Mechanowa czuła się pe łnym i 
gospodarzami św ie tlicy  musi ona. 
w łasnym , w łaśnie gospodarskim 
sposobem zacząć je j remont. Do 
tego potrzeba trochę własnych 
chęci, a reszta trudności nie 
przedstawia się tak  groźnie.

Sprawa świetlicy w Mechano
wie nie jest odosobniona. Auto
rzy wiciu listów do redakcji 
często proszą o pomoc w drob
nych sprawach dających się za
łatwić we własnym zakresie. Re
dakcja zawsze chętnie pomaga 
młodzieży w je j trudnościach i 
bolączkach, ale w każdym wy-* 
padku chciałaby widzieć walkę 
młodzieży z tymi trudnościami 
i bolączkami, aktywną postawę 
i młodzieńczy zapał w ich po

konywaniu, własną pracę 1 w ła
sną inicjatywę.

To naprawdę nietrudno. Kole
dzy z Sadłowic nie zmienili ob
licza swej wsi jakimiś nadzwy
czajnymi środkami. Ich środ
kiem, pozwalającym osiągnąć 
takie wspaniałe rezultaty, była 
praca, chęć, entuzjazm, zakasa
nie rękawów. Środek ten prze
cież dostępny jest dla wszyst
kich.

A więc koledzy, więcej śmia
łości 1 pewności siebie. Własny
mi silami można wiele zdziałać, 
należy tylko odrzucić biadolenie 
1 bezradność.

L. JA NUSZEW SKI

P. S.
Od Prezydium PRN w K a

mieniu Pomorskim oczekujemy 
jednak wiadomości, że nie o- 
graniczyło się ono do formal
nego stwierdzenia: „pieniędzy 
nie ma“ i że pomoże młodzieży 
w zorganizowaniu zespołu a - 
matorskiego, w założeniu po
letka roślin kontraktowych, 
lub też w  urządzeniu innych 
imprez, których dochód umoż
liw iłby remont świetlicy.

(Red.)

dowego 1 z całą świadomością 
poszli do urn -wyborczych, żeby 
wybierali najlepszych pamięta
jąc, że ci najlepsi najlepiej po
k ie ru ją  w a lką, w  k tó re j m y bę
dziemy żołnierzam i.

Nie wolno agitatorowi 
„machać ręka“ na biurokrację

Organizacja ZM P-owska w y 
sunęła m nie jako ag ita tora w y 
borczego naszych zakładów Im. 
D y w iz ji Kościuszkowskie j w  Ło
dzi. Muszę powiedzieć, że b y 
łem zajęty egzaminami, a teraz 
zacząłem chodzić do szkoły, 
więc n ie  chodziłem i  nie będę 
mógł chodzić ty le  w  teren, co 
inn i. A le  w  zakładzie wiedzą, 
że jestem agitatorem  1 już  lu 
dzie zw raca li się do m nie z py 
tan iam i. P y ta li na przyk ład , czy 
będziemy głosować na różne 
„n u m e ry “  ja k  daw n ie j czy na 
jeden. W yjaśn iłem , że będziemy 
głosować na jedną lis tę  F rontu 
Narodowego i wytłum aczyłem  
dlaczego. Czasami zadawali py
tan ia trochę inne: dlaczego cu
k ie r i mięso jest na bony? Mó
w iłem , że przecież sami widzą, 
ile  lu dz i przyszło do przem ysłu

i że produkcja rolnicza nie na
dąża za przemysłem. Wskazy
wałem Ile się u nas nowego bu
duje.

Widzę, że u nas Jest w ie le 
jeszcze bolączek. Na przyk ład  
uważam, że w  naszych zakła
dach im . D y w iz ji Kościuszkow
skie j, w  d y re kc ji tk a ln i, panu
je  b iu rokrac ja . Odczułem ją  na 
sobie w tedy, gdy chodziłem pro
sić o zmianę rodzaju pracy. M u 
sia łem  chodzić dzień w  dzień i  
słyszałem stale „z rob i się“ , 
trw a ło  to  w y ją tkow o  długo.

Są jednak m nie j c ie rp liw i i
ja k  nie mogą za ła tw ić swojej 
sprawy, w tedy się opuszczają 
w  pracy, albo zw aln ia ją , a to 
przecież szkodzi nam wszyst
k im .

Uważam, że ag ita to r nie mo
że na to „m achać ręką" 1 w i
nien przeciw  temu występo
wać. Bo trzeba występować 
przeciw  wszystkiem u, co nam 
przeszkadza w  budowie. To jest 
obowiązek każdego agitatora i 
każdego świadomie głosującego.

STA N ISŁA W  M AJCZAK  

ZPB im. Dywizji Kościusz
kowskiej w  Łodzi

M arzenie W ojew ódzkiej Centrali 
Złom u w Szczecinie

W  Dębnie, woj.  szczecińskie, bezużytecznie leżą stare, zniszczo
ne s i ln ik i  lotnicze, które m ogłyby dostarczyć naszemu przemy
słowi k ilkaset k i logramów cennych metal i nieżelaznych. Również 
w Mieszkowicach, woj. szczecińskie, przy stacji  kolejowej,  zna jdu
je się cmentarzysko rozbitych samolotów, k tó rym i n ik t  się nie

interesuje. w g koresp. m . H ILSBERG A

do mitem
Kochani Rodzice!
Obiecałem do Was napisać. Dziś piszę do Was 

to sprawie ważnej,  sercu bliskie j.  6 września 
przeczytałem Program Wyborczy Frontu  N aro
dowego i  zaraz pomyśla łem o Was i  o wszyst
k ich znajomych z Rudki.

Piszę do Was w  sprawach, które dotyczą nie 
ty lko  Was, ale w ie lu  rodzin takich jak  nasza 
w całym kraju.

K iedy  pomyślę, że mogłoby być tak, ja k  
było przed wojną, że mnie czekałby ten sam los, 
co Ciebie czekał w  młodości —- Ojcze, Ciebie 
dziadka i  tysiące takich, ja k  Wy, że musia łbym  
zarabiać na utrzymanie u „ jaśnie pana“  Potoc
kiego we dworze, że czekałaby mnie praca 
u kułaka, że musia łbym ot po prostu, za garnek 
zupy sprzedawać swoje ręce...

Nie, nie chce się o tym  myśleć. Ale myśleć 
trzeba. O tym  zapominać nie wolno. Przecież 
tak było. Pamiętam, ja k  opowiadał o tym dzia
dek. pracowaliście gdzie się • dało, za marne  
pieniądze. Raz w lesie, to znowu w m a ją tku  — 
u Potockiego, u mie jscowych kułaków, na szo
sie. Często nie było gdzie w  ogóle pracować.

K im  by łbym  wtedy?
Jeszcze jednym bezrobotnym, n ikom u niepo

trzebnym, bezrolnym chłopem z Rudki.
K im  jestem dzisiaj?
W tym  roku skończę Technikum Mechanicz

ne. Państwo dało m i  możność nauki, otoczyło 
t rosk l iwą opieką. O trzym uję stypendium, m ie 
szkam w  internacie.

Moim marzeniem jest zostać inżynierem. Po
myśl Ojcze, Ty, 3-morgowy gospodarz będziesz 
m ia ł syna inżyniera, a Twoja, córka zostanie 
technik iem! Czy T y  w  swoim dzieciństwie m o
głeś o tym marzyć?

Ja dzisiaj mogę marzyć śmiało. Za 5 lat będę 
inżynierem. Będę pracował.  Pracę mam zapew
nioną, bo k ra j  nasz będzie się rozw ija ł,  powsta

ną nowe fabryk i ,  w ie lk ie  budowle. „Potężna 
rozbudowa przemysłu da w  1960 r. z górą 
10-krotny wzrost p rodukc j i  w porównaniu  
z produkcją przedwojenną“  — mówi nasz Pro
gram. Będę pracował dobrze. Lubię pracę i juz 
dzisiaj wiem, że zawsze bęcłę szedł tam, gdzie 
jest na jtrudnie j.

K iedy byłem w Rudce widzia łem, że się tam  
wiele zmieniło. Na miejscu posiadłości Potoc
kich założono piękny PGR. Kto chce, znajdzie 
tam prącę, o którą dawnie j tak trzeba było  
walczyć. 12 traktorów, 2 kombajny i wiele in 
nych maszyn pracuje na polach majątku. Bę
dzie ich przybywać coraz więcej. Odbudowano  
spalone zabudowania Piękna noica obora pew
nie już gotowa.

Dzięki nawozom sztucznym, mimo niesprzyja
jących warunków, zbiory w  tym  roku są u was 
dobre, możecie dzisiaj zbierać o wiele więcej 
siana z łąk  — dostarczono przecież narzędzi, n a 
sion, nauczono wyorywać laki. W yn ik i  sam 
widziałem.

Nie wiem, czy załatwiono już  u Was sprawę 
utworzenia spółdzielni produkcy jne j i czy już  
prace jesienne wykonujecie razem. wspólnie. 
Napiszcie m i  o tym ja k  najprędzej. .

Zakładacie spółdzielnię produkcyjną, będziecie 
już pracowali razem, zbiorowo. Wasze życie 
będzie coraz lepsze, n igdy już nie będzie gorsze.

Program Frontu  Narodowego wypełn iamy my  
wszyscy. Wy — lepiej upraw iając ziemię, ja  — 
lepiej się ucząc, a nasze wspólne w ys i łk i  to w ła 
śnie budowanie nowej Polski, to właśnie w y 
pełnianie Programu.

Będziemy głosować razem na kandydatów  
Frontu Narodowego. Oni nas poprowadzą do lep
szej przyszłości całego narodu, do życia, w k tó 
rym  i  Wam, starszym, i  nam młodym będzit 
coraz lepiej.

Pozdrawiam Was — Wasz syn
M A R IA N  W Y S ZY Ń S K I

Tomek Barabasz przoduje 
również po Zlocie

„Gdyby
złomu...“.

samoloty mó,;ły same przylecieć do punktu skupu

Radio
n a  ar.leń 23 w rz e ś n ia  1952 r .

(WTOREK)

P ro g ra m  I  n a  f a l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia : 8.06. 15.25. 

W ia d o m o śc i: 5.05 , 6.00, 7.00,

7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t p o ra n n y , 6.15 M u 
z y k a  6.30 P leśn i ró ż n y c h  
n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.00 A u d . d la  
k la s  s ta rszych  szkó ł p o d 
s ta w o w y c h , 8.20 R osy jska  
m u z y k a  o pe row a, 8.55 A u d . 
d la  k l.  X I ,  9.30 A u d . d la  
p rz e d szko li, 9.50 P rze rw a , 
10 55 A u d . d la  k la s y  I I ,  
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś 
ci, 11.45 G los m a ią  k o b ie 
ty ,  12.15 N a s w o jską  n u tę , 
12.45 A ud  d la  w s i. 13.00 
K o n c e r t  s o lis tó w , 13.12 K o n  
c e rt ro z ry w k o w y , 13.55 P rz e r 
w a, 15.30 A u d . d la  d z iec i, 
16.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y , 
17.00 M u z y k a , 17.15 s k rz y n k a  
ogó ln a  P R  w  oprać . T . K rz e  
m .e jiia , 17.30 Z c y k lu :  ,,W  
p ra c o w n ia c h  u c z o n y c h "  — 
„ P io r u n y  na z a m ó w ie n ie "  
— pog. E. K o c h a n o w s k ie j, 
17.40 B ra h m s : W a r ia c je  na 
te m a t P ag an in ie g o , 18.00 M i 
k ro fo n e m  po k ra ju ,  18.20 
K o n c e r t O rk . P R  p. d. St, 
R achon ia , 19.05 U tw o ry  
s k rz y p c o w e  w? 'v v k .  Z. L e d  
n ic k ie g o , 19.20 U c z m y  się 
ję z y k a  ro s y js k ie g o , 19.35 
P o p u la rn e  u tw o ry  s y m fo 
n iczn e , 20.26 W ia d . s p o rto 
w e 20.30 P ieśn i i ta ń ce  R a
d z ie ck ie go  W schodu , 20.45 
A ud . d la  w s i, 21.00 „W ie ś  
N ie tu l is k o “ 1 — s łuch . E. N i-  
z -u rsk iego . 22.30 P o lska  m u  
z y k a  k a m e ra ln a .

P o ls k ie  R a d io  zastrzega 
sobie  m o ż liw o ś ć  z m ia n  w  
p ro g ra m ie .

Tak samo jak wy walczycie 
o wykonanie planów produkcyjnych,

ta k  my opracowujem y  
coraz to now e i lepsze metody  

leczenia
Spotkan ie naukouicóiu  z m aryn arzam i

Ńa M /S „Curie-Skłodowska“ odbyło się ostatnio spotkanie 
delegacji pracowników Instytutu Onkologii im. Curie - Skło
dowskiej w Warszawie z załogą tej jednostki.

stytucie w  okresie rządów sa
nacyjnych w  r. 1932 przebada-

Przed Zlotem  m ało k to  we 
wsi Brzeski gm. Sędziejowice 
w ierzy ł, że Tom ek Barabasz — 
m łody gospodarz 4-hektarowego 
gospodarstwa da sobie radę: 
Gdy rodzice m u u m a rli —  m ów i
l i  ludzie — m usi sam sobie we 
wszystkim  radzić — krow ę w y 
doić, wygnać w  iw ie, oprzątnąć, 
ze zbożem na czas się uw inąć — 
ech!—nie da sobie chyba rady— 
zm arn ie je wszystko...

Tom ek jednak na przekór tym  
przepowiedniom  radz ił sobie -— 
gospodarował uparcie.

W  akc ji przedzlotowej Tomek 
w  pe łn i zasłużył na m iano przo
downika. Został delegatem.

Ze Z ło tu  w ró c ił pełen zapału 
do dalszej pracy.

W  jego gospodarstwie m łoc
karn ia  pracowała bez w y tchn ie 
nia. A n i na m inu tę  nie próżno
wała. Tom ek spieszył się, aby 
ja k  na jprędzej wyw iązać się z 
obowiązku, ja k i na nim  jako 
m łodym  gospodarzu spoczywa w  
planowym  skupie zboża. D rugi 
w  gm inie odwiózł przypadające 
na jego gospodarkę 330 kg zbo
ża. N ie m inęło to bez echa na 
wsi.

— Patrzcie ludzie — ty le  ma 
roboty, a z tym  zbożem na jp rę 
dzej się uw inął... — m ów iły  ko
biety.

M łody gospodarz z Górek G ra
b ińsk ich  — Zenon Sobczak nie 
poprzestał na r>odziwie.

—  Przecież nie może ta k  być, 
żebym ja b y ł gorszy od Tom -

„P rog ram  W yborczy F ron tu  
Narodowego nakłada na nas 
nowe i  jeszcze bardzie j odpo
w iedzia lne obow iązki. W  jed
nym  szeregu z W am i —  nau
kowcam i, k tó rzy  walczycie o 
zdrow ie człow ieka pracy w  na
szym k ra ju , będziemy praco
wać jeszcze w yd a tn ie j, aby za
pewnić dalszy ro z k w it naszej 
O jczyźnie — ośw iadczył czło
nek załogi o fice r Sapota. — 
F ron t Narodowy łączy nas w  
pracy i  walce o w spó lny cel o 
dobrobyt i  szczęśliwą przy
szłość m ilion ów  obyw a te li Pol
sk i Ludo w e j“ .

Naukowcy, lekarze 1 p ielę
gniarze m ó w ili o trosce Pań
stwa Ludowego o człowieka 
pracy, o zaciętej walce, k tó rą  
prowadzą ze z ło ś liw ym i nowo
tw oram i, uzbro jen i w  prom ie
nie radowe i  rentgenowskie, 
doskonale wyposażone pracow
nie naukowe, k lin ik i ,  laborato
r ia  1 szpitale.

„Nasze Państwo Ludow e nie 
żału je pieniędzy na rozw ój 
szp ita li i F>°szerzenie placówek 
służby zdrow ia — m ó w ił p ra
cow n ik  In s ty tu tu  O nkolog ii 
m gr W is łock i. —  W  naszym In 

ka — pom yśla ł ładując swoje 
zboże na wóz. Za jego przyk ła 
dem poszedł Janek S tolarczyk 
ze wsi Sobiepany i inn i m łodzi 
gosF>odarze.

Przewodniczący Zarządu G m in
nego ZM P, k tó ry  dotąd czekał 
na maszynę z GOM, widząc po
stawę m łodzieży nie czekał już 
na nic, ale nocą ukończył w ła 
snym i s iłam i m łockę i odwiózł 
co rych le j przypadające na nie
go zboże.

Po k ilk u  dniach młodzież z 
gromady Sobiepany wzięła się 
ostro za organizację zbiorowej 
odstawy. W krótce za tu rko ta ły  
wozy przed gm innym  punktem  
skupu. C h łop i p rzyw ieź li 12 ton 
zboża. Od te j c h w ili cy fra  od
stawianego zboża w  powiecie 
poczęła się podnosić, dochodząc 
do 43 proc. rocznego planu.

Tomek b ra ł udzia ł w  posze
rzonym  plenum Gminnego K o
m ite tu  P a rtii. Uważnie słucha! 
w ytycznych w  spraw ie prow a
dzenia akc ji wyborczej. Zrozu
m iał, że do w yborów  trzeba zmo
b ilizować całą młodzież, jak  
na jw ięce j chłopców i  dziew 
cząt zachęcić do w y jaśn ian ia  o r
dynac ji wyborczej, do wcie la
nia  w  życie wskazań K om ite tu 
Wyborczego F rontu  Narodowe
go.

Dotychczas młodzież m iała 
trudności ze zbieraniem  się. Lo
ka l przeznaczony na św ietlicę 
za ją ł GS, przeznaczając go na

skład. W ystąpił z tym  na ple
num. K ie row n ik  GS-u w odpo
wiedzi Tom kow i przyrzekł, że 
wyda polecenie aby lokal udo
stępniono młodzieży.

Ponadto przewodniczący Po
w ia tow e j Rady Narodowej przy
rzekł przydzie lić sprzęt sporto
w y dla LZS-u. Ucieszył się To
mek. — Nie będą już więc bie
gać 15 km., aby pożyczać p iłkę  
w  gminie. Będziemy m ie li w ła 
sną św ietlicę i sprzęt sportowy. 
Co też zorganizować na jp ierw ? 
Zespól taneczny? Chór? Przecież 
ty le  młodzieży, się teraz będzie 
zbierało...

Tomek ma już  plan działania. 
Św ietlicę muszą pięknie udeko
rować tak, żeby przyjem n.e by
ło  do n ie j zajść, młodzieży i star
szym, k iedy będą zbierać się na 
zebraniach przedwyborczych dla 
om ówienia o rdynac ji i Progra
mu Wyborczego F rontu Naro
dowego. Po zebraniach można 
będzie organizować występy ar
tystyczne, przedstawienia.

Z rob im y wszystko — m ów i 
Tomek — żeby godnie odpowie
dzieć na Program  W yborczy. Za
planował sobie, że odwiezie do
datkowo 100 kg zboża dla pań
stwa i  przedterm inow o odstawi 
ziemniaki...

Chce do czynu przedwyborcze
go zachęcić młodzież gm iny. To
m ek Barabasz, delegat na Z lot, 
rea lizu je  swoje Ślubowanie.

JERZY P IL IC H O W S K I

JZ" ■"■■■- . ------ - ,
w  r r - y , ---------------------"ŚtfjJ'

no am bu la to ry jn ie  zaledwie 950 
chorych, a w  roku  ub ieg łym  
ponad 19 tys.

Tak samo jak w y walczycie
0 wykonanie planów produkcyj
nych, tak my opracowujemy co
raz to nowe ł lepsze metody 
leczenia. M usim y jeszcze lepie j
1 o fia rn ie j walczyć o zdrow ie 
człow ieka pracy, zapewnić mu 
rozw ój, przyczyniać się do te
go, aby m ógł on nie ty lk o  do
brze pracować, ale rów nież cie
szyć się z życia, wychowyw ać 
swoje dzieci i patrzeć bez oba
w y  w  przyszłość, z radością i 
uśmiechem iść do nowych suk
cesów i  zw ycięstw “ .

, B u rz liw y m i oklaskam i nagro
d z ili zebrani przem ówienie pra
cow nika Ins ty tu tu  O nkologii, 
ob. Nagła, k tó ry  s tw ie rdz ił: 
„Wspólnie 1 w jednym szeregu 
realizujemy wielkie zadania 
Planu 6-letnlego, przyśpieszamy 
budowę socjalizmu. Wspólnie 
też w  nadchodzących wyborach 
pójdziemy głosować za dalszą 
rozbudową naszych zdobyczy, 
za rozkwitem Ojczyzny, za po
kojem".

ImS,
0 0 0 * 0

Średniorolny chłop z gromady K l lm czakowo w  pow. Giżycko, Jan Flada, wykona ł w  tym  ro
ku plan odstaw tuczników w  140 proc. oraz sprzedał państwu jedną krowę  ̂ o wadze 500 kg. 

Na zdjęciu: Jan Flada przy karm ien iu  prosiąt. Foto — CAF — Z m itrow icz
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Cóż, jest teraz towarzyszem. Zdun, p ra
cuje w Celulozie. Bardzo oddany tow a
rzysz, nieraz narażał się, ja k iś  hetman 
nos mu w bójce szpetnie prze trąc i! 
Dawno to było; tam ten takżę juz  się 
odm ienił, może pod w p ływ em  Staszka... 
Znacie chyba tego hetmana?

— Owszem — w yznał głucho Szczę- 
-ny : coś w piersi wzbierało — n i to 
wstyd, ni to podzięka — jakieś ciepło.

— No. a co by było, gdybym wtedy 
•hłopaka nie zrozumiał? O dtrącił? M o
głem się przecież zdenerwować. Nie 
twierdzę, że nie by łby  dzisiaj w  partu , 
noże przyszedłby do nas inną drogą, 
ale to pewne, że nie spotkalibyśm y się 
tu ta j, towarzyszu Bida.

— N igdy m i o tym  Staszek nie 
w ił.

Ba, toć to już  stary p a rty jn ia k  
Nic nie powie ponad to, co d rug i w ie 
dzieć pow in ien. Z przyzwyczajenia.

— A  ja k  teraz z wami? Spółdzielnie 
przecież zam knęli.

— A no — beż roboty tymczasem. R y
bami się teraz ra tu ję . Czasem ryby 
iapię, a Helenka sprzedaje. Mniejsza 
o mnie. jakąś pracę znajdę, ale „P rzy 
szłość“ ... „Przyszłość“  zniszczyli.

To w idać bardzo bolało. Spauzował 
patrząc na przejaśnioną rzekę.

mó-

— A  noc tośm y przegadali... Spójrz
cie, może wam  wzięło.

Szczęsny podszedł do wody. W ycią
gnął ty lk o  grzb iec ik  żywca, którego 
okonki aku ra tn ie  obrgyzły.

— N ic nie ma.
— No to będziemy się zbierać. M u

szę ł  ja  spojrzeć na sznury. Coś tam 
chyba będzie d la  m ałe j na śniadanie.

— M acie dziecko?
— Mam. K u z y n k i córeczka, sierota. 

W ziąłem na wychowanie. Ja bez dzie
cka nie mogę.

Zgarnęli rzeczy t poszli do łódki.
Idąc za O lejh iczakiem  Szczęsny mógł 

nareszcie przy jrzeć m u się dokładnie, 
jak  chodzi. K ro k  m ia ł drobny, na sto
pę. 'K a jd an ia rsk i k rok. Raz się potkną! 
i w tedy ręce w y rz u c ił n iena tu ra ln ie  do 
przodu. Jakby z n ich coś ciężkiego zw i
sało. , n

— A  w ie le  to  ła t  towarzysz ka jda 
nam i dzwonił?

— Jedenaście. Jeszcze m ł ku lę  żela
zną z ty łu  uw iąza li.

— A  po co kulę?
— Bo dwa razy uciekałem. Zęby 

b iła  po nogach... B ierzcie bosak, na 
pych pojedziemy.

O db ili. Łódź pierwszym  rozpędem 
przebiła się śm ig le przez k ip ie l pod

g łów ką 1 poszła zw a ln ia jąc  na p ły tk ie . 
Szczęsny bosakiem F>chał od rufy- co 
mocy w  ram ionach, bo w a rt tu ta j w a lił 
p raw ie  podgórski. K raw ędź m ie lizny 
by ła  ja k  b rzy tw ą  ró w n iu tko  ucięta i 
piasek denny szorował szparko za wo
dą. O le jn iczak na dziobie m usia ł raz 
po raz w iosłem  z lew a zarabiać trzy 
m ając się ku rsu  — szczupły i k ruchy 
na pozór. P rzypom nia ła  się wróżba M a
dzi.

— N ie w iecie czasem, co to znaczy, 
h a k  i m?

—  H a k i  m... — zastanow ił się O le j
niczak. — T ak nazyw ają lekarzy  w  
Egipcie. Słowo, zdaje się, arabskie... Co 
wam  strzeliło?

— A  gdzieś słyszałem...
N ie chciało się rriów ić o Madzi. D z iw 

nie z nią się układa, poplątane od po
czątku, n iezrozum iałe do końca. G ip iu 
ra jakaś...

M ew y w zb iły  się nad boją. Obaj m i
mo w o li odprow adzili je wzrokiem . 
Skrzydła m ew b y ły  różane. Słońce 
wschodziło nad W łocław kiem , w ybie- 
g iym  do W is ły  swym  mostem drew n ia 
nym  i b ia łym  pałacem b iskup im , bazy
lik ą  1 kom inam i —  na w yprzódkl, k tó 
ry  wyższy, k tó ry  smuklejszy...

— W idzicie? — spyta ł O lejniczak.
Na kom in ie  najwyższym , na kom inie 

Celulozy łopota ł czerwony sztandar.
— W iedziałem  — m ów ił w sparty  o 

wiosło — wiedziałem... Co roku tak 
jest, a zaczęło się w  dziewięćset czwar
tym . Patrzcie, tam  oto, nad cegielnią 
Bojańczyka zaw isł p ierwszy nasz sztan
dar. Byłem  w tedy trochę młodszy od 
was. Pracowałem  u Fajansa, a 'ruch sku

p ia ! się w  fabryce narzędzi rolniczych 
Kochanowicza. A  na prawo, nad garbar
nią, też zaw iesiliśm y sztandar — i jesz
cze nad gorzelnią Bauera... ’

W idzia ł wyraźnie swą młodość i rę 
ką * Szczęsnego wskazyw ał wszystkie 
sztandary, co rankiem  pierwszego ma
ja z a kw ita ły  nad m iastem w  roku 
czw artym , p iątym , szóstym...

— A  w  siódmym, gdy byłem  w  To- 
bolsku, pochód pierwszom ajowy zebrał 
się na placu K opern ika  i tam  się roz
d z ie lił:  jedna ko lum na poszła w  k ie ru n 
ku Celulozy, a druga do Muhsama. Po
licm a js te r nie w iedzia ł, k tó ry  pochód 
w p ie rw  ścigać. Tymczasem wszyscy ze
b ra li się przed domem naczelnika po
w ia tu . To była najw iększa za cara de
m onstracja ! W ywalczono w tedy dziesię- 
ctogodzinny dzień pracy. Nie terrorem , 
ja k  m yśm y próbowali, ale w łaśnie na
ciskiem  mas!

Zdarza ło  się Szczęsnemu w idyw ać lu 
dzi dobrych, spraw ied liw ych albo męż
nych, albo ofia rnych, ale żeby w  je d 
nym  człow ieku by ło  to, i tamto, i trze
cie... P ierwszy raz uczuł pragnienie: być 
do kogoś podobnym, przeżyć ja k  on!

—  M ostek nad Zgłow iączką widzicie? 
Spójrzcie dale j, za park. Tam  w łaśnie 
w  trzydziestym  roku po lic ja  p rzyw ita ła  
nas bombami. Pierwszy raz w  Polsce 
rzucono bomby łzawiące na pochód 
pierwszom ajowy 1 to miejsce robotnicy 
kiedyś upam iętn ią ! Może masówką, a 
może pom nikiem ... A więc — z P ie rw 
szym M aja, towaizyszu!

W yciągną ł rękę pozdraw iając Szczę
snego i ten schy lił się do nie j, ja k  gdyby 
b y ł na wsi, u ojca,

— A  coście... — żachnął się stary Ka- 
to rżn ik . — Jakieś k le ryka ln e  jeszcze 
pozostałości...

A le  zrozum iał młodego. Zmarszczki 
w okół oczu wszystkie się naraz zbiegły 
— do ciepła wzruszonego spojrzenia.

— Dobry z was będzie towarzysz. T y l
ko m usicie się opanować i przejść na 
robotę od podstaw. Koniecznie na ro
botę wśród mas... A teraz jedźm y pod 
Szpetal, tam  wysiądziecie. Idźcie do 
miasta, na pochód, bo ja tu muszę być.

W tak im  razie zaraz machnę na tam 
ten brzeg!

— Dajcie spokój...
A le  Szczęsny się uparł. Zrzucał już 

ubranie, w iązał w tobołek, by umoco
wać paskiem na głowie. Rozpierała go 
radość i rześkość — bodaj do K rako
wa pod prąd w tak i rartek!

Woda była lodowata i bystra. Drobne 
leje ig ra ły  nad głębiną ja k  p ło tk i, a 
chciałoby się, żeby by ły  ja k  rek iny — 
toby się dopiero pomocowało!

P łyną ł nie za n iknącym  w  oddali okrę
tem, nie ja k  M a rtin , co samochcąc po
szedł, g łup i, na dno, ale — prosto na 
kom in Celulozy, zwanej do jasnej cho
lery „A m e ryką “ ! Na sztandar pow iewa
jący wzywaniem  i nadzieją!

P łyną ł pewnie, m ocnym i rzutam i, 
w pa tru jąc  się w czerwoną zjawę z po
dziwem  i żalem, że też jego przy tym  nie 
było! Bo żeby wejść na kom in  wysoko
ści przeszło stu m etrów  i zatknąć tam 
sztandar tak, aby n ik t nie przyłapał — 
to nie w k i j  dm uchał rebota! A więc 
czyja to sprawa? Może S urdyka, a może 
Bajurskiego, A le  na jpew n ie j G rzybow

skiego, bo w  ko tło w n i pracuje, pod ko
m inem, i na tura m im o czterdziestki 
psotna, chłopięca...

R o zd zia ł osiem nasty
Towarzysz Grzybowski Wojciech, 

zwany u  nas Grzybkiem, czyścił kom i
ny w  nocnej zmianie, to znaczy od d w u 
dziestej drug ie j do szóstej. Pracoutał r a 
zem ze ślusarzem jednym, Slockim, co 
miał ruską żonę. O godzinie drugie j nad 
ranem, gdy robotn icy  z nocnej zmiany  
wychodz i l i  do s to łówki na kolację, ci 
dw a j powiedzieli :  — Z jem y na m ie j
scu. — Zostawszy sami, wyciągnęli z ka
nałów kom inowych schowany tam  
sztandar, k tó ry  przysłała nam Warsza
wa.

Stocki jad ł dzwoniąc łyżką i uważał, 
a Grzybek polazł. By ł szczupły, zwinny  
ja k  małpa  — dlatego on a nie Stocki 
Sztandar z drzewcem mia ł przyczepiony  
na plecach.

— Gdyby się sztraba urwała, a ja bym  
spadł, to zdejm  ze mnie sztandar i ucie
kaj. Mnie nie ra tu j ,  bo nie będzie co.

Towarzysz Grzybek powiedział tak  
dlatego, że kom in Celulozy jest ogrom
nie wysoki i m u ry  wewnątrz ma pochy
le. im  wyżej,  tym bardziej człow iekow i 
się zdaje, że leci w  tył.

A le  towarzysz Grzybek m ia ł mocną 
głowę, lazł i lazł, aż u jrzał tuż nad sobą 
gwiazdy, w tedy jedną delikatnie od
sunął i  czerwony sztandar warszawski 
nad Włocławkiem drutem do ostatnich 
dwóch  śztrab umocował, czyli można 
powiedzieć — wetknął k i j  w mrowisko.

(c. d. n.)
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Sztandar.
m ło d yc h

Sztandar
MŁODYCH

Sztandar
MŁODYCH

Szta n d a r
MŁODYCH

Bla uczczenia Programu Wyborczego F rontu Narodowego i XIX Zjazdu WKP(b)

Studenci sportowcy podejmują zobowiązania
Z godziny na godzinę potężnieje czyn p ro d u kcy jn y  —  odpo

w iedź narodu na P rogram  W yborczy F ron tu  Narodowego i  dla 
uczczenia XXX Z jazdu W KP(b).

W  mieście i na wsi, w  tysiącach zakładów przem ysłowych
w re  wytężona praca.

Na wyższych uczelniach od
b yw a ją  się masowe zebrania, 
na k tó rych  studenci oraz p ra
cow nicy naukow i i ad m in is tra 
c y jn i pode jm ują cenne zobo
w iązania. Oto co piszą m. in. stu
denci I roku w ydzia łu  prawa 
U n iw ersyte tu  Jagiellońskiego, 
k tó rzy  pod ję li zobowiązania w 
czasie spotkania z członkiem 
ekipy sportowej na X V  Ig rzy 
skach O lim p ijsk ich  w  Helsin
kach — stern ik iem  d w ó jk i w io
ś la rsk ie j — Karo lem  M ic h a l
sk im :

Przyrzekam y — walczyć ze 
wszystkich swych s ił o spełn ie
nie  podstawowego, pa trio tycz
nego obow iązku obyw ate lsk ie
go każdego studenta — rzete l
n ie  opanować wiedzę, osiągnąć 
ja k  najlepsze w y n ik i w  nauce...

Chcąc podnieść sw ó j poziom 
sprawności do pracy i  obrony 
k ra ju  zobow iązujem y się:

— rozw inąć na naszym roku 
szeroką pracę sportową,

— wziąć masowy udzia ł dn ia  
10.X.52 r. w  marszach jesien
nych, m an ifestu jąc sprawność 
i  gotowość m łodzieży po lsk ie j 
do obrony sw o je j O jczyzny,

— zorganizować do dn ia 
27.X.52 r. sportowe zawody stu
dentów naszego roku  w  le kko -

atie tyce w pięciu konkuren-

K ra ko w ie  — chcemy le p ie j s łu 
żyć O jczyźnie, le p ie j uczyć się 
i pracować.

Zobow iązujem y się p rzepra
cować 2480 ruboczogodzin przy 
budow ie pierwszego stiidenckie- 

o stadionu AZS w K rakow ie .
cjach dla kolegów (100 m ,1000 | W jtywam y ko !egów wszystkich
m, skok w  da l i wzwyż, pchnię
cie ku lą) i w  trzech ko n ku 
rencjach dla  koleżanek (100 m, 
skok wzwyż, pchnięcie kulą),

— poprzedzić zawody le kko 
atletyczne przygotow aniam i i 
e lim inac jam i w  grupach, w  w y 
n ik u  k tó rych  do każdej ko n ku 
ren c ji w ystaw im y 6-ciu na jle p 
szych kolegów i koleżanek, 
osiągając w  ten sposób ja k  n a j
licznie jszy udzia ł studentów na
szego roku w  życiu sportowym .

W zywam y studentów p ie rw 
szych la t w ydz ia łów  prawa 
wszystkich un iw ersyte tów  do 
podejm ow ania podobnych zo
bowiązań oraz do współzawod
n ic tw a  w  ich rea lizacji.

W  ślad za zobow iązaniam i 
studentów U. J. studenci p ie rw 
szych la t Państw ow ej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej i  Wyższej 
Szkoły Ekonom icznej w  K ra 
kow ie  postanow ili m. In. w y 
budować w łasnym i s iłam i obie
k ty  sportowe AZS.

— W IE L K IE  D N I ZLO TU  
T R W A JĄ. Dziś, gdy ca ły naród 
zjednoczony we Froncie Narodo
w ym  przygotow uje  się do w y 
borów  do Sejmu Ludowego — 
piszą studenci I  r. WSE w

êx.Z9&cfionieJf((ffizosMa?W s<t/i]L
4 p a ź d z ie rn ik a  ro z p o c z y n a ją  się w  

K a to w ic a c h  in d y w id u a ln e  szachowe 
m is trz o s tw a  P o ls k i s e n io ró w , nasza 
n a jp o w a ż n ie js z a , n a jb a rd z ie j za
szczy tn a  im p re z a  k ra jo w a . M is trz o 
s tw a  tego roczne , szóste po  w o jn ie , 
są jed n o cześn ie  m is trz o s tw a m i j u 
b ile u s z o w y m i, d z ie s ią ty m i, ja k ie  w  
P o lsce  w  ogó le  ro zeg ra n o . W  p ie rw 
szym  . tu rn ie ju  o m is trz o s tw o  P o l
s k i w  r . 1926 z w y c ię ż y ł P rz e 
p ió rk a  — w  1927 r. a rc y m is trz  R u 
b in s te in , w  trz e c ic h  m is trz o s tw a c h  
ro z e g ra n y c h  po  8 - le tn ie j p rz e r
w ie  w  1935 r. z w y c ię ż y ł a rc y m is trz  
d r  T a r ta k o w e r , p o w ta rz a ją c  sw ó j 
sukces w  r . 1937. W  p ie rw s z y c h  m i
s trzo s tw a ch  p o w o je n n y c h  w  r. 1946 
t r iu m fo w a ł  n ie s p o d z ie w a n ie  n a j
m ło d s z y  z u c z e s tn ik ó w  Ś liw a , w  r . 
1948 — M a k a rc z y k , w  1949 r . — P la 
te r ,  1950 r. B a lc a re k  i  r . 1951 — po
n o w n ie  Ś liw a .

Z g o d n ie  z u c h w a lą  P re z y d iu m  
S e k c ji S zachów  G K K F  o raz  na  p od 
s ta w ie  w y n ik ó w  5 te g o ro c z n y c h  p ó ł
f in a łó w  p ra w o  g ry  w  K a to w ic a c h
m a ją : o b ro ń ca  ty t u łu  m is trz a  P o l
s k i Ś liw a , d w a j b y l i  m is trz o w ie  P o l
s k i, m is trz o w ie  m ię d z y n a ro d o w i 
M a k a rc z y k  i  P la te r, b y ły  m is trz  
P o ls k i B a lc a re k , m is trz o w ie : d r  A r -  
ła m o w s k i, B łaszcza k , G a d a liń s k i, 
G a w lik o w s k i,  P y t la k o w s k i i Sza- 
p ie l o raz  k a n d y d a c i: B o le s ła w s k i, 
C ie jk a , D w o rz y n s k i, K w ile c k i,  L i t -  
m a n o w ic z , S o w iń s k i, S zukszta , S zy 
m a ń s k i, W itk o w s k i i W o ź n ia k . Na 
s ta rc ie  z o b a czym y  za tem  20 uczest
n ik ó w , co je s t s z c zę ś liw ym  p o w ro 
te m  do  t r a d y c ji  p ie rw s z y c h  i  d r u 
g ic h  m is trz o s tw  p o w o je n n y c h , ro z - 
s *e rz a ją c y c h  n ie co  ra m y  f in a łu .  
M is t rz  M a k a rc z y k  o b ch o d z ić  będzie  
w  ty m  tu r n ie ju  rz a d k i ju b ile u s z : 
u c z e s tn ic z y ł o n  we w s z y s tk ic h  9 
d o ty c h c z a s o w y c h  tu rn ie ja c h  o m i
s trz o s tw o  P o ls k i. W e w s z y s tk ic h  m i
s trz o s tw a c h  p o w o je n n y c h  g ra l i  m i
s trz o w ie : G a d a liń s k i, G a w lik o w s k i

le g ó w -m is trz ó w . J e ś li p rz y p o m n im y , 
że nasza m is trz o w s k a  c z o łó w k a  p o 
c z y n iła  o s ta tn io  b a rd zo  pow ażne  
p o s tę p y  (S z c z a w n o -Z d ró j 1950, M a 
r ia n s k e  Lazn e  1951 r., B u d ap e sz t, 
G ö r l itz ,  M ię d z y z d ro je  1 O lim p ia d a  
1952 r .) , a o g ro m n a  w ię kszo ść  je j  
p rz e d s ta w ic ie li. . .  Jest n ie w ie le  s ta r 
sza o d  p rze c ię tn e g o  w ie k u  a ta k u ją 
ce j m ło d z ie ż y  — z ro z u m ie m y , że 
s y tu a c ja  k a n d y d a tó w  n ie  je s t le k 
ka  i  m is trz o w ie  n ie  u s tą p ią  bez 
w a lk i  ze s w y c h  d o m in u ją c y c h  p o 
z y c ji.

W y d a je  się. że Ś liw a , nasz bez
sp rzeczn ie  n a jb a rd z ie j u ta le n to w a n y  
szachis ta , m a  n a jp o w a ż n ie js z e  szan
se na  u trz y m a n ie  sw ego zaszczy tne 
go ty tu łu ,  a o n a jw y ż s z e  n a g ro d y  
w a lc z y ć  będą  ra cze j m is trz o w ie . 
Id ą c  do a ta k u  pod  h as łem  „ b ić  o - 
l im p i je ż y k ó w “ , dadzą  z s ieb ie  w s z y 
s tk o  M a k a rc z y k  \ G a d a liń s k i,  k tó 
r y m  w y b itn ie  o d p o w ia d a ją  d łuższe 
dys tanse  o ra z  n a d z w y c z a j w y t r z y 
m a ły  B a lc a re k . B y ć  m oże coś do 
p o w ie d z e n ia  b ęd z ie  m ie ć  1 n iż e j 
p o d p is a n y . P la te r  i  P y t la k o w s k i r a 
cze j n ie  lu b ią  d łu g ic h  d ys ta n sów , 
a le  P la te r  m a  n a jró w n ie js z e  w y n i
k i  ze w s z y s tk ic h  naszych  m is trz ó w , 
a P y t la k o w s k i n ie w ą tp liw ie  za 
w sze lką  cenę p o s ta ra  się  z re h a b ili
to w a ć  za s ła b y  w y n ik  w  H e ls in 
kach. W y n ik  S zap ie la  za leży  w y 
łą c z n ie  o d  s tanu  je g o  z d ro w ia , a 
racze j re z u lta tu  k u ra c j i ,  d r  A r ła -  
m o w s k i w a lc z y ć  będ z ie  w  o b ro n ie  
zaszczy tnego  ty t u łu  w ic e m is trz a  
P o ls k i, a B łaszcza k  u d o w o d n i m o 
że, że n ie  t y lk o  w  p ó łf in a ła c h  p o 
t r a f i  p ię k n ie  zw yc ię ża ć .

W śród  u c z e s tn ik ó w  n ie  w id z im y  
n ie s te ty  jeszcze trz e c h  naszych  m i
s trz ó w : G ry n fe ld a  i  R eg e d z iń sk le -
go, k tó rz y  z o s ta li w y e lim in o w a n i 
w  p ó łf in a ła c h  i  T a rn o w s k ie g o , k tó 
r y  w  n ic h  n ie  u c z e s tn ic z y ł. Są o n i 
t y lk o  re z e rw o w y m i, u w a ż a m y  je d

uczelni w K rako w ie  do udzia ł« 
w społecznej akc ji budowy 
ob iektów  sportowych w łasnym i 
siłam i...

K on tynuu jąc  czyn pozlo towy 
m łodzieży po lsk ie j w  zw iązku 
ze zb liża jącym i się w yboram i, 
m y, studenci I  roku grup b io 
log ii. po lon is tyk i, geografii, 
PWSP w K rakow ie , postana
w iam y :

— Przygotować występ ze
społów śpiewaczych naszych 
grup.

— Przepracować każdy po 8 
roboczogodzin pćzy budow ie 
stadionu AZS.

— Zdobyć do dn ia 26.X.52 r. 
100 procent zaplanowanych od
znak SPO...

W zywam y studentów  p ie rw 
szych la t b io log ii, po lo n is tyk i i 
geografii Państwow ych W yż
szych Szkól Pedagogicznych w  
Łodzi, w  Gdańsku i  w  W ar

szawie do pode jm ow ania podo
bnych zobowiązań.

Podejm ując apel studentów 
K rako w a  studenci I  r. wydz. 
prawa U n iw ersyte tu  Poznań
skiego na specjalnej masówce, 
zorganizowanej z udziałem 
o lim p ijczyków , p o d ję li zobo
w iązanie budowy 2 boisk do 
s ia tkó w k i oraz w ezw ali studen
tów  I. la t  stud iów  całego środo
w iska do współzawodnictwa. 
Ponadto sportow cy zobowiązali 
się rozpropagować osiągnięcia 
AZS oraz rozpocząć szeroko za
k ro jon ą  akc ję  w erbunkow ą do 
ko ła  sportowego.

W odpowiedzi na ten apel 
I  grupa ge rm an is tyk i U. P. po
stanow iła  w  100 proc. wstąpić 
do AZS.

Na WSE w  Poznaniu 13 g ru 
pa wydz. handlowego wezwała 
w szystkie  g rupy  I  ro ku  tej 
uczeln i do pode jm ow ania zobo
w iązan ia przepracowania 2— 4 
godzin p rzy w ykończeniu bo i
ska do s ia tkó w k i i  koszykówki 
—  zobow iązując się wykonać 
całość prac do końca w rze
śnia br.

Podobne zobow iązania podję
ły  wszystkie g rupy wszystkich

la t s tud iów  wydz. b io log ii, na
u k i o ziemi, humanistycznego, 
m at.-fiz ., chem ii i sztuk p ięk
nych U M K  w  T orun iu  i posta
n o w iły  przepracować przy bu
dow ie ko rtó w  po 2— 3 godzin, 
t j.  ok. 1.200 roboczo-godzin 
Również ko ło  AZS w Zakopa
nem zobowiązało się sposobem 
gospodarczym wybudować G 
ko rtó w  ten isowych do dn ia 26 
październ ika br. dając 4.100 ro
boczo-godzin oraz zakonserwo
wać sprzęt na rc ia rsk i, poświę
cając na to dodatkowo — 250 
godzin.

Studenci I  la t s tud iów  U n i
w ersyte tu  W rocławskiego pod
ję li zobowiązania rem ontu i 
konserw acji przystan i w ioś la r
skie j.

A kc ja  podejm ow ania zobo
w iązań przez studentów -spor- 
towców  trwa...

N iech każda grupa studencka, 
niech każdy student i  studentka 
zapozna słę z zobowiązaniam i 
kolegów i koleżanek z K ra k o 
wa, niech rozważy, ja k  rea lizu
je  ś lubowanie zlotowe, w  ja k i 
sposób w ita  w yb ory  do Sejmu 
P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo 
w e j i  X IX  Z jazd W KP(b).

Bilans czterech motocyklowych eliminacji raidowych

Szczurowski, Paluch i Kwiatkowski mistrzami Polski

i P la te r. Po raz p ie rw s z y  p ra w o  g ry  i n a k , że g d y b y  z g ło s ili s ię w szyscy
f in a le  w y w a lc z y li  sobie  k a n d y 

d a c i: B o le s ła w s k i, S o w iń s k i, S zu k- 
szta, S z y m a ń s k i i  W o ź n ia k .

Teg o ro czn e  m is trz o s tw a  za p o w ia 
d a ją  się n ie z w y k le  in te re s u ją c o  i  
będą, ja k  się zda je , jeszcze je d n ą  
p ró b ą  a ta k u  c z o ło w y c h  p rz e d s ta w i
c ie li naszego n a jm łod sze g o  p o k o le 
n ia , p rz y p u s z c z a ln ie  p rzede  w s z y s t
k im  S z u ksz ty , S zym a ńsk ie g o  i  W i t 
k o w s k ie g o  na p o z y c je  o d  szeregu 
la t  t r a d y c y jn ie  za jm o w a n e  przez 
naszą ,,g w a rd ię  m is trz o w s k ą “ . Do 
a ta k u  tego p o s ta ra ją  sie  n ie w ą tp li
w ie  d o łą czyć  ró w n ie ż  w szyscy  p o 
z o s ta li k a n d y d a c i, a p rzede  w s z y s t
k im  L itm a n o w ic z . N ie je d n ą  n ie s p o 
d z ia n k ę  s p ra w ić  m ogą  d ośw ia dcze 
n i, zawsze i  d la  każdego n iebez
p ie c z n i C ie jk a  i  W o źn ia k .

C zy a ta k  m ło d z ie ż y  p rz y n ie s ie  je j  
je d n a k  osta teczne  z w y c ię s tw o  — 
tru d n o  p rz e w id z ie ć . D o tychcza s  t y l 
ko  d w u k ro tn ie  (w  S opoc ie  1946 r. 
Ś liw a  i w  P o zn an iu  1949 r . D z ię - 
c io ło w s k i) ,  czo>owi p rz e d s ta w ic ie le  
naszego ,,n a ry b k u “  m o cno  usado
w i l i  się na n a jw y ż s z y c h  n a g ro d zo 
n y c h  m ie js c a c h  w  to w a rz y s tw ie  k o -

u p ra w n ie n i. n a le ż a ło b y  n a w e t p o 
w ię k s z y ć  lic z b ę  u c z e s tn ik ó w  kosz
te m  p rz e d łu ż e n ia  tu r n ie ju ,  a b y  c i 
t r z e j m is trz o w ie  ró w n ie ż  m o g li w  
n im  w z ią ć  u d z ia ł.

D o ro c z n y  in d y w id u a ln y  tu r n ie j  o 
m is trz o s tw o  P o ls k i,  nasza n a jza - 
szczy tn ie jsza , ja k  ju ż  w s p o m in a liś 
m y , im p re z a  k ra jo w a  m u s i stać się, 
ta k  ja k  we w s z y s tk ic h  in n y c h  k r a 
ja c h , pod s taw ą  do u s ta la n ia  s k ła 
d u  re p re z e n ta c ji p a ń s tw o w e j, o bo 
w ią z u ją c ą  Drzez c a ły  ro k . J e d y n ie  
w  s p e c ja ln ie  ja s k ra w y c h  w y p a d k a c h  
(np. c h w ilo w e g o  b ra k u  fo rm y )  w y 
n ik i  jeg o  m ogą  b y ć  k o ry g o w a n e  
p rzez  p óźn ie jsze  im p re z y  m ię d z y 
n a ro d o w e  lu b  k ra jo w e . M u s im y  n a-
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N a  tra s ie  M o to c y k lo w e g o  R a ld u  T a trz a ń s k ie g o  z a w o d n ic y  m uszą p o 
k o n y w a ć  c ię ż k ie  p rzeszko d y .

K to  się s zyb ko  u w in ą ł — m a  t y t u ł  
w  k ie sze n i, m ożna  p o w ie d z ie ć  o ra i-  
d o w c a c h -m o to c y k lis ta c h . Ju ż  po 
cz te re ch  e lim in a c ja c h  m a m y  trz e c h  
m is trz ó w  1 w ic e m is trz a  ra id o w e g o  
P o ls k i na  r o k  1952.

W m is trz o s tw a c h  ra id o w y c h  p u n k 
ta c ja  je s t ta k a  sam a ja k  w  w y ś c i
g o w y c h . P u n k tu je  się sześć p ie rw 
szych  m ie js c  — 8, 6, 4, 3, 2, 1. 
N a s tę p n ie  s u m u je  się p u n k ty  z 
trz e c h  na  p ię ć  p rz e p ro w a d z o n y c h  
e lim in a c j i.

P ię ć  e l im in a c ji  to : m o tocross  w  
P o z n a n iu , r a id  o b s e rw o w a n y  w  S u 
d e ta ch , X  J u b ile u s z o w y  R a id  T a 
trz a ń s k i, m o to c ross  w  C h y lic a c h  i 
r a id  w  S z c z y rk u , / k t ó r y  odbędz ie  
się w  d n iu  12 p a ź d z ie rn ik a .

P o z io m  n aszych  ra id o w c ó w  je s t 
b a rd z o  w y s o k i. Z a w o d n ic y  jeżdżą  
dużo  le p ie j n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h , 
o p ró cz  zn a n y c h  n a z w is k  do czo
łó w k i  „ d o s k a k u ją “  co raz  to  now e  
pos ta c ie . O sobne, se rdeczne  s łow a , 
na leżą  się p io n ie rk o m  ra id o w e g o  
s p o rtu  w y c z y n o w e g o . P rze de  w s z y - 

• - —  —  - .. s tk im  E w ie  C a le w s k ie j z W łó k n ia 
r z y  6 się  w reszc ie  szanow ać na-1 rza  C zęstochow a, k tó ra  b ra ła  u d z ia ł 
sze tu r n ie je  i w y n ik i  i  sko n czyc  z j w  b a rd zo  t r u d n y m  R a id z ie  T a trz a ń -  
d o w o ln y m  ich  in te rp re to w a n ie m , j s k im  i  u k o ń c z y ła  go d o d a tk o w o  z 
O b y  te g o ro c z n y  tu r n ie j  o m is trz o -  | jgg p u n k ta m i k a rn y m i.  W cross ie  
s tw o  P o ls k i, w  k tó ry m  n  i e m  o - i c h y l ic k im  z a w io d ła  m aszyna  i 
z e  z a b r a k n ą ć  n ik o g o  z u -  d z ie ln a  z a w o d n ic z k a  ra ld u  n ie  
p ra w n io n y c h , s ta ł się  p ie rw szą  ja 
skó łk ą , z a p o w ia d a ją cą  zm ia n ę  p ra k

„g r a ją c y “  P u c h  b y ł  w ie rn y m  i  n ie 
z a w o d n y m  p o m o c n ik ie m . O t y t u ł  
w ic e m is trz o w s k i w a lczą  d w a j 
S H L -k a rz e  G ra b ia ń s k i z A Z S  G l i 
w ic e — 17 p u n k tó w  i  G ib le w s k i z 
C W K S  16 p u n k tó w . K tó r y  z n ic h  
okaże się  lep szy  zo b a c z y m y  w  de
c y d u ją c e j w a lce  w  S z c z y rk u , w 
C h y lic a c h  b o w ie m  G ra b ia ń s k ie g o  
w y e lim in o w a ł d e fe k t. D o c z o łó w k i 
te j k a te g o r i i  n a le ż y  ró w n ie ż  K a r -  
k u c iń s k i.

N a m is trz a  250-ek m u s im y  pocze

k a ć  do  p a ź d z ie rn ik a , g d yż  d w óch  
k a n d y d a tó w  to c z ą c y c h  „ o d  w ie k ó w “  
b o je  m ię d z y  sobą m a  22 i  20 p k t.  
(8, 6, 8 i  6, 8, 6). Są to  2 u ra w ie c k l 
z B u d o w la n y c h  W -w a  i  J a k u b o w 
s k i ze S p ó jn i W -w a . T w o rz ą  on i 
p a rę  z a w o d n ik ó w  e k s tra  k la s y . K u -  
roczce  z C W K S  ro zsyp a ła  się w  
C h y lic a c h  Ja w a . Z n a n y  n a rc ia rz , 
z a s łu ż o n y  M is trz  S p o rtu  — Staszek 
M a ru s a rz  po  c ross ie  w  C h y lic a c h  
z a k w a l if ik o w a ł się do ta b e li zdo
b y w a ją c  t r z y  p u n k ty  m is trz o w s k ie . 
W  ra id z ie  ta trz a ń s k im  M a ru s a rz  za
ją ł  11 m ie js c e .

P a lu c h  z G ó rn ik a  K a to w ic e  w  
350 ccm  o s ią g n ą ł p o d o b n ie  ja k  
S z c z u ro w s k i m a k s im u m  t j .  24 p k ty .  
(cross P oznań , X - t y  R a id  T a trz a ń s k i 
i  cross C h y lic e )  je g o  k o n d y c ja  da 
je  m u  p rzew a g ę  w  n a jc ię ższych  
ra id a c h  n ad  n a jg ro ź n ie js z y m  ry w a 
le m  P u z ie m  (18 p -k tó w ) . T rz e c im  
m a ją c y m  tu  „c o ś  do p o w ie d z e n ia “  
Jest K u p c z y k .

W śró d  m a szyn  n a jc ię ższych  s y tu a 
c ja  je s t jasn a . M is trz e m  je s t K w ia t 
k o w s k i (O g n iw o  W -w a ), k tó r y  tr z y  
ra z y  b y ł  p ie rw s z y  i  raz  d ru g i.  W i
c e m is trz o s tw o  m a  S za rle , ró w n ie ż  
z w a rs z a w s k ie g o  O g n iw a . O trz e c ie  
m ie js c e  w a lc z y  D ą b ro w s k i z G a r- 
g u le m . T e n  o s ta tn i m us i jeszcze to 
czyć  c ię ż k ie  b o je  ze sw o ją  ba rdzo  
ju ż  s ta rą  „B e e m k ą “ .

N a jle p s z e  czasy na  t ru d n e j tra s ie  
b e z d ro ż y  c h y lic k lc h  o s ią g n ę ły  p ię ć 
s e tk i. Po ra z  p ie rw s z y  z d a rz y ło  się. 
a b y  m a s z y n y  250 ccm  z a d o w o liły  
się d ru g im  m ie js c e m  w  ra id z ie , w  
k tó r y m  w y d a w a ło  się, że one w ła 
śn ie  m a ją  n a jw ię k s z e  szanse.

Z w ó z k a rz y  18 p -k tó w  z d w óch  
e lim in a c j i  m a  Jonasz — A Z S  G l iw i 
ce. N a  p ię ty  n a s tę p u je  m u  K o z ło w 
s k i z 15 p -k ta m i,  b a rd zo  d o b ry  za
w o d n ik  B u d o w la n y c h .

K to  w ie , w  J a k ic h  w a ru n k a c h  
a tm o s fe ry c z n y c h  o d b y w a ć  się bę 
dz ie  o s ta tn ia  p ró b a  ra id o w a . W a lk i 
w  S z c z y rk u  będą n ie w ą tp liw ie  n ie  
m n ie j in te re s u ją c e , n iż  na trasach  
p op rz e d n ic h  e lim in a c j i,  a n a jw ię k 
szym  .sukcesem w a lk  n a jle p s z y c h  
ra id o w c ó w  je s t p o zyska n ie  d la  s p o r
tu  m o to ro w e g o  w ie lu  ty s ię c y  m ło 
d y c h , za p a lo n y c h  „ s e tk a rz y “ .

P O L S K A S i ©  ( O : © )
W  n ie d z ie lę  n a  S ta d io n ie  C W K S  w  W a rsza w ie  ro z e g ra n y  zo s ta ł p ie rw s z y  m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz p i l -  

k a rs k i P o lska  — N R d  za koń czo n y  z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  p o ls k ie j 3:0 (0:0).

S p o tk a n ie  o trz y m a ło  u ro czys tą  o 
p ra w ę . D o z a w o d n ik ó w  1 p u b lic z n o  

śc i p rz e m a w ia li k ie ro w n ic y  d ru ż y n  
p o ls k ie j i  N R D , a n a s tę p n ie  ode 
g ra n e  z o s ta ły  h y m n y  obu  p a ń s tw .

S p o tk a n ie , k tó re  p ro w a d z ił w ę 
g ie rs k i sędzia  H a ra n g özö  w  asyście  
S ch u ltza  (N R D ) i  F ro n c z y k a  (P o lska ) 
d ru ż y n y  ro zp o czę ły  w  n a s tę p u ją  - 
cych  sk ła d a ch :

N R D  — K la n k , W o h lfa r th ,  Schön, 
E il i tz ,  S ch e rb a u m , R oh sb ig a lle , T o r-  
h a u e r, S c h ro tte r , Im h o f f ,  F rö h lic h  
i M a tzen .

P O L S K A  — S z y m k o w ia k , G ę d łe k , 
B a r ty la ,  B an isz , s t r z y k a ls k i,  M a  - 
m oń, M o rd a rs k i,  T ra m p is z , A lsze r, 
C ie ś lik  i  W iś n ie w s k i.

Z w y c ię s tw o  P o ls k i w  s to su n ku  3:0 
je s t za w y s o k ie  w  p o ró w n a n iu  z 
p rze b ie g ie m  g ry . P ie rw sza  po ło w a  
s p o tk a n ia  m ia ła  p rze b ie g  w y ró w n a 

n y  i  n ie  p rz y n io s ła  b ra m k o w e g o  ro z 
s trz y g n ię c ia  w s k u te k  n ie u m ie ję t  - 
n ośc i s trz e le c k ic h  n a p a s tn ik ó w  
N R D  i  b ra k u  ce lnośc i n a p a s tn ik ó w  
P o ls k i, m a ją c y c h  w  ty m  o k re s ie  
w ie c e j o k a z ji do zd o b y c ia  go la . Na 
ogó ł je d n a k  g ra  to c z y  sie p rzez  p ie r 
wsze 45 m in u t na ś ro d k u  bo iska  
U w id a c z n ia  się w y ra ź n a  p rzew aga  
te ch n iczn a  z a w o d n ik ó w  N R D , n ie  
p o p a rta  je d n a k  k o ń czą cym  s trza  _ 
łem .

N a  2 m in u ty  p rzed  p rz e rw ą  W iś 
n ie w s k i d ozn a je  k o n tu z ji  i  zas tępu 
ję  go A n io ła . A ta k  p o ls k i g ra  te ra z  
w  z e s ta w ie n iu  (od  p ra w e g o  s k rz y 
d ła ): T ra m p is z , A n io ła , A ls z e r, C ie 
ś l ik  i  M o rd a rs k i.

W  p ie rw s z e j m in u c ie  d ru g ie j p o 
ło w y , A n io ła  d e m o n s tru je  p ię k n y  1

o s try  s trz a ł, k tó r y  t r a f ia  w  p o p rze 
czkę  b ra m k i N R D . N a s tę p u je  te ra z  
10 m in u t  w y ra ź n e j p rz e w a g i p i łk a 
rz y  N R D , k tó rz y  w  ty m  o k re s ie  n ie  
schodzą z nasze j p o ło w y . Ic h  w y 
s i łk i  je d n a k  ko ńczą  sie  p ię k n y m  
s trz a łe m  F rd h lic h a , o b ro n io n y m  
ró w n ie  p ię k n ie  p rzez  S z y m k o w ia 
k a . G ra  w y ró w n u je  się, nasz n a 
pad  p rz e p ro w a d z a  co raz  s k ła d n ie j-  
sze a k c je  i  co raz  częście j s tw a rza  
n iebezp ieczne  s y tu a c je  pod  b ra m k ą  
p rz e c iw n ik a . W  25-ej m in u c ie  pada  
p ie rw sza  b ra m k a , a u z y s k u je  ją  
T ra m p is z . A ta k u je m y  n a d a l; w  k i l 
k a  m in u t p ó ź n ie j A n io ła  d o b ija  w y 
puszczoną p rzez  b ra m k a rz a  N R D  p ił  
kę  po o s try m  s trza le  A lsze ra  i  je s t 
2:0. R ów n ie ż  A n io ła  je s t s trze lcem  
trz e c ie j b ra m k i,  n a jp ię k n ie js z e j na  
ty m  m eczu, z d o b y te j z b lis k a  po 
p rz e ję c iu  p o d a n ia  A lsze ra . W  d ru 
ż y n ie  N R D  n a s tę p u ję  w  31-ej m in u 
c ie  zm ia n a  n a  le w y m  s k rz y d le , 
gdz ie  w c h o d z i M e y e r. N ie  m a  to  je d 
n a k  w p ły w u  na w ię ksza  s k u te c z 
ność g ry  a ta k u  gości. S p o tk a n ie  
k o ń c z y  sie p rz y  w y ra ź n e j p rzew adze  
d ru ż y n y  p o ls k ie j.

M im o  w y g ra n e g o  m eczu, n ie  m a
m y  p ow o d u  do w ie lk ie j  radości. W  
naszej d ru ż y n ie  na bardzo  dob rą

s trz e la n ia , k tó ra  da ła  w  re z u lta c ie  
d w ie  b ra m k i.  W  su m ie  d ru ż y n a  p o l
ska  do  70-ej m in u ty  b y ła  gorszą  od 
p rz e c iw n ik a , w y ra ź n ie  s łabszą te c h 
n ic z n ie  1 — poza  M a m o n ie m  — n ie .  
ru c h a w ą .

Z e s p ó ł N R D  p o c z y n ił o d  u b ie g łe 
go ro k u , k ie d y  to  w y s tę p o w a ł pod
czas Z lo tu  B e r liń s k ie g o , duże po - 
s tę p y . Co n a jm n ie j o k la sę  p o d n io s ły  
się  te c h n ic z n e  u m ie ję tn o ś c i poszcze
g ó ln y c h  z a w o d n ik ó w , a p o  d z is ie j
szym  m eczu  m ożna  o tw a rc ie  p o w ie 
dz ieć, że łą c z n ic y , p o m o c n ic y  i p ra -  
w o s k rz y d ło w y  re p re z e n tu ją  p o z io m  
te c h n ic z n y , ja k  n ik t  z naszych  za
w o d n ik ó w . P rze z  70 m in u t w s p ó ł -  
p raca  p o m o c y  N R D  z n ap a d em  o -  
raz  n ie u s tę p liw a  postaw a  o b ro ń c ó w  
b y ły  p ra w ie  w zo ro w e . P o  p ie rw s z e j 
b ra m ce  n a s tą p ił w  d ru ż y n ie  N R D  
k ry z y s . W y d a je  s ie, że d o w o d z i on  
s łabego  p rz y g o to w a n ia  k o n d y c y jn e 
go, o czym  św ia d c z y ć  m oże z u p e ł
ne  za n ie c h a n ie  łącznośc i p o m o cy  X 
nap a d em  w  o k re s ie  ko ńco w e go  n a - 
p o ru  d ru ż y n y  p o ls k ie j. R e z u lta te m  
tego b y ło  zd o b y c ie  przez naszą d ru 
żyn ę  trz e c h  b ra m e k  w  b a rd zo  k r ó t 
k im  o k re s ie  czasu. T a k  w ie c  d ru -  
Z.y,” ę N R D  m o żna b y  k ró tk o  scha
ra k te ry z o w a ć , ja k o  zespół o p o w a ż -

no tę  za s łu ży ło  d w ó ch  z a w o d n ik ó w : ny c łl u m ie ję tn o ś c ia c h  te c h n ic z n y c h , 
S z y m k o w ia k  i M a m on , s p e łn i li  swą '  d o b re j g rze  w  p o lu  p rz y  b ra k u  chę- 
ro le  G ę d łe k , B a r ty la ,  T ra m p is z  i  c i i  u m ie ję tn o ś c i s trz e le c k ic h  n a -
M o rd a rs k i, choc iaż  i  ty c h  z a w o d n i
k ó w  w id z ia n o  ju ż  g ra ją c y c h  dużo 
le p ie j.  P o zo s ta li, a szczegó ln ie  C ie 
ś l ik ,  k tó r y  je s t z u p e łn ie  bez fo rm y , 
w y p a d li b a rd zo  s łabo. A n io le , k tó r y  
g ra ł t y lk o  p ó ł m eczu, n a le ż y  sie 
u zn a n ie  za c iąg  na b ra m k ę  i chęć

p a s tn ik ó w  i  n ie d o s ta te c z n y m  p rz y 
g o to w a n iu  k o n d y c y jn y m  n a  p e łn x  
90 m in u t  g ry .

W obec b a rd zo  s p o rto w o  p ro w a 
dzon e j g ry  z obu  s tro n , sędzia  Ha- 
rangozó , k tó r y  dob rze  p ro w a d z ił 
m ecz m ia ł u ła tw io n e  zadan ie . (R)

piłkarska NRD 
w karykaturze 

T. Marczewskiego

S ch e rb a u m S ch rö d e r K la n k

W o h lh a r t

PoIskcs-ĆSIt 50:47
Po pierwszym dniu meczu pływackiego —  Gryszczykówna bije rekord Polski

P R A G A . W  n ie d z ie lę  21 b m . ro z 
począ ł się w  U s tl n /Ł a b ą  m ię d z y 
p a ń s tw o w y  m ecz p ły w a c k i CSR — 
P o lska . P ro je k to w a n y  t r ó j  m ecz z u - 
d z ia łe m  N R D  n ie  doszed ł do s k u t
k u  z p o w o d u  n ie  p rz y b y c ia  d ru ż y 
n y  N R D .

Po p ie rw s z y m  d n iu  za w o d ó w  w  
p u n k ta c j i  o g ó ln e j p ro w a d z i P o lska

50:47. W  k o n k u re n c ji  k o b ie t P o lk i 
p ro w a d zą  26:22, a w  k o n k u re n c ji  
m ężczyzn  le p s i są o je d e n  p u n k t 
p ły w a c y  CSR — 25:24.

W  p ie rw s z y m  d n iu  m eczu G ry s z 
c z y k ó w n a  u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  
P o ls k i na d ys t. 100 m  s t. m o t., k tó 
ra  u z y s k a ła  1.27,3.

W y n ik i te c h n ic z n e : k o b ie ty  — 100

Spartakiada ZS Gwardia zakończona
21 b m . w  H a l i  M iro w s k ie j w  W a r

szaw ie  zos ta ł za koń czo n y  trz y d n io 
w y  tu r n ie j  p ię ś c ia rs k i S p a rta k ia d y  
ZS G w a rd ii.

T y tu ły  m is trz o w s k ie  z d o b y li:  (od 
m u sze j do p ó łc ię ż k ie j)  — M u ra w 
s k i (L u b i.) ,  K a sp e rcza k , T y c z y ń 
s k i (W -w a ), P e k  I I  (G d.), G ra f 
(K r .) ,  P iń s k i (W -w a ), K ra w c z y k  
(G d.), K o lc z y ń s k i (W -w a ), Ł y s ia k  
(K o s z a lin ). W  w adze  c ię ż k ie j n ie  
w y ło n io n o  m is trz a  — trz e c h  z a w o d 
n ik ó w : M ą czka  (K r .) ,  D re w ic z
(Szcz.) i J ą d rz y k  (Pozn.) — u z y s k a 
l i  je d n a k o w ą  ilo ś ć  p u n k tó w .

W trz e c im  d n iu  tu r n ie ju  dużą  n ie 
sp o d z ia n kę  s p ra w ił K o lc z y ń s k i, k tó 
r y  p ię k n ie  w a lc z y ł z M a c ie je w s k im  
(Szcz.). N a ty c h m ia s t po gongu  g w a r
dz is ta  ze Szczecina  d y s p o n u ją c y  s i l 
n y m  c iosem  e n e rg ic z n ie  a ta k u je .

K o lc z y ń s k i je s t w  d e fe n s y w ie  i s k u 
te c z n ie  k o n t ru je .  Jedna  z je g o  b ły 
s k a w ic z n y c h  k o n t r  t r a f ia  na szczę
k ę  M a c ie je w s k ie g o , k tó r y  pada c ięż
ko  na d esk i i je s t l ic z o n y  do „9 “ . 
W a lc z y  o n  o s tro ż n ie j, a le  n a 
d a l a ta k u je . K o lc z y ń s k i w a lc z y  
z w ie lk ą  a m b ic ją  i  w  s k u p ie n iu . 
Z n ó w  s trz e la  d w u k ro tn ie  s iln ie  p ra 
w ą  1 w  80 sek. p ię ś c ia rz  Szczecina 
p o n o w n ie  w ę d ru je  na  d esk i i  zosta 
je  w y lic z o n y .

D o  c ie k a w szych  w a lk  n a le ża ły  
ró w n ie ż  s p o tk a n ia  w  w adze  m uszej 
p o m ię d z y  M u ra w s k im  (L u b lin )  a B ła - 
s z k o w s k im  (Z. G óra ). Z w y c ię ż y ł je d 
n o g ło śn ie  M u ra w s k i. W  p ó łś re d n ie j 
z a c ię ty  p o je d y n e k  s to c z y li C hodo 
ro w s k i (K r .)  z S zu lcem  (K osz.) — 
w y g ra ł na p u n k ty  p ię ś c ia rz  K ra k o 
w a . (zb.)

m  st. g rzb . — B u b lik o w a  (CSR) — 
1:22,1, 2) M i ln ik ie l  (P o lska ) — 1:23,6, 
3) G e ln e r (P o lska ) — 1:25,8, 4) P is te - 
la k o v a  (CSR) — 1:30,0.

100 m  st. m o t. — l )  G ry s z c z y k  BU 
(P o lska ) — 1:27,3 ( re k o rd  P o ls k i) , 2) 
D o b ra n o w s k a  (P o lska ) — 1:28,3, 3) 
K ra Iic h o v a  (CSR) — 1:31,6, 3) Po
k o rn a  (CSR) — 1:37,2;

400 m  st. dow . — 1) M agova  (CSR)
— 5:55,6. 2) W erakso  (P o lska ) —
6:05,2, 3) M a c ie jk o v  (CSR) — 6:25,6. 
D z ik ó w n a , k tó ra  u zyska ła  c z a j 
5:56,9 zosta ła  z d y s k w a lif ik o w a n a ; 
m ę żczyźn i — 100 m  s t. dow . 1) 
M ro c z k o w s k i (P o lska ) — 1:00,5; 2) 
T o lk a c z e w s k i (P o lska  — 1:01,8; 3) 
H o rv a t (CSR) — 1:02,0, 4) B u b n ik  
(CSR) — 1:03,8.

200 m st. m o t. — 1) K o m a d e l
(CSR) — 2:42,2, 2) P e tru s e w ic z  (P o l
ska) — 2:49,7, 3) L ln h a rd t  (CSR) — 
2:49,8;

1*500 m  st. dow . — 1) G re m lo w - 
s k i (P o lska ) — 20:36,1, 2) K o p r lv a
(CSR) — 20:53,3, 3) M u s il (CSR) — 
22:07,8, 4) S te lm a s z y k  (P o lska ) —
22:28,2;

w  sz ta fe c ie  m ężczyzn 4x100 m  st. 
zm ień , z w y c ię ż y ła  C zechos łow ac ja
— 4:40,2 p rzed  P o lską  4:50,3. W szta
fe c ie  k o b ie t 4x100 st. dow . z w y c ię 
ż y ła  P o lska  — 5:11,1, 2) CSR — 5:21,S.

'M k m tM ó tfitid tiM c h
(Artykuł napisany specja ln ie  dla ,.Sztandaru Młodych")

t y k i  P re z y d iu m  S e k c ji 
G K K F  w  te j sp ra w ie .

ST. G A W L IK O W S K I

k o ń c z y ła .
S zachów  W  k a te g o r i i  125 ccm  t y t u ł  rr 

s trz o w s k i z d o b y ł z u p e łn ie  zasłuż, 
n ie  S z c z u ro w s k i z B u d o w la n y  

W arszaw a. Jego s z y b k i i  dosko n a le

Nieposłuszny
zegar.

N ie d a w n o  zakończona  zosta 
ła  v.’ H e is i aca X  O lim p ia d a  

' o1"  -n 25 k ra 
jó w , a w śród  n ic h  Z w ią z k u  Ka- 
a ne cK ie go , s ta rtu ją c e g o  po 
raz p ie rw s z y  w h is to r i i  o lim . 
p ia d  sza cho w ych . J a k  w ia d o 
m o tu r n ie j  te n  z a k o ń c z y ł się, 
pod o b n ie  zresztą  ja k  i  X V  I -  
g rz y s k a  O lim p ijs k ie  — i  k u  
w ie lk ie j ,  acz b e z s iln e j w ś c ie 
k ło ś c i b u rż u a z y jn y c h  m ache - 
ró w  s p o r to w y c h  — w s p a n ia 
ły m  sukcesem  sza ch is tó w  ra 
d z ie c k ic h , k tó rz y  n ie  ty lk o  
z d o b y li p ie rw sze  m ie jsce , a le 
i w y k a p a li zd ecyd o w an ą  w yż - 
57o ś ; ra d z ie c k ie  i k u l t u r y  sza
ch o w e j na." ta dv: c y p l i ’' i  w 
k ra ja c h  zae^od-deh . p o łu d n ic -  
wo-arom ' k a ń s k ic h , a szczegó l
n ie  w  U SA.

W szachach rza d ko  k ie d y  
zd a rza ją  się k o n f l ik t y ,  n ie p o 
ro z u m ie n ia . ja k  w  in n y c h  dzie 
d ż inach  s p o rtu . N ie  o b y ło  się 
je d n a k  bez n ic h  na o s ta tn im  
tu rn ie ju  s z a ch o w ym , a ich  
a u to rz y , p rzede w s z y s tk im  A - 
n e ry k a n ie , pop rzez różne 
c h w y ty “ , k tó re  m ia ły  za pe w 

n ić  im  p ie rw sze  m ie jsce  i s u k 
ces nad Z S :?R, n a ra z ili sie je . 
■ynio m  śm iech  j n ie d w u z n a 

czne k o in y  ze s tro n y  przed- 
ste w io !‘- l!  in n y c h  k ra ió w .

\  o to  k i lk a  p rz y k ła d ó w . W 
czasie m eczu k w a lif ik u ją c e g o  
do g ie r  f in a ło w y c h  w  g ru p ie  
A . p o m ię d z y  U S A  i H o la n d ia , 
k ie ro w n ik  e k ip y  a m e ry k a ń 
s k ie j z a ło ż y ł p ro te s t p rz e c iw 
k o  porażce  c z ło n k a  s w e j d ru 

ż y n y  B e rn a  z H o le n d re m  D on - 
n e re n i. Na s k u te j te j  p o ra ż k i 
U S A  p rz e g ra ły  z H o la n d ią , 
g dyż  pozosta łe  p a r t ie  z a k o ń 
c z y ły  się re m iso w o . J a k iż  to  
m ó g ł b yć  p ro te s t. A m e ry k a n in  
doo ta ' aa* >. i k o n ie c : A le  n ie . 
p om ys ło w o ść  a m e ry k a ń s k a  w  
w y n a jd y w a n iu  p rz e ró ż n y c h  
k ru c z k ó w  n ie  m a g ra n ic . 
T a k  w ię c  i  ty m  razem  
z n a le ź li o n i k o z ła  o fia rn e g o , 
k tó r y m  — w  b ra k u  sędziów7, 
k tó ry c h  m o żna  b y  „ s k ło n ić “  
do pos łu sze ńs tw a  i z m ia n y  de
c y z j i  — o kaza ł sie zegar sza- 
c h o w y ... k tó r y ,  Jak tw ie rd z i 
p . ^ e s t ,  c h o d z ił z łe . ra.. śp ie 
sz y ł, raz sp óźn ia ł, s łow em  ch o 

d z ił ta k , ¿e A m e ry k a n in  p rz e 
g ra ł. N ie m n ie j B e rn  w  bezna 
d z ie jn e j d la  s ieb ie  s y tu a c ji 
pod d a ł p a r t ię  1 se rdeczn ie  p o 
g ra tu lo w a ł z w y c ię s tw a  p rze 
c iw n ik o w i,  co w szakże nie 
p rze szko d z iło  A m e ry k a n o m  na 
«łożenie pow yższego  p ro te s tu .

B yć  m oże n ie  w szyscy  czy 
te ln ic y  (n ie  k a ż d y  je s t p rze 
cież szachis tą ) o r ie n tu ją  się v. 
is to c ie  tego  p ro te s tu . D la tego  
s p ró b u jm y  w  k i lk u  s łow ach  
w y ja ś n ić :  p rz y p u ś ć m y , że ja 
kaś d ru ż y n a  p iłk a rs k a  p rze . 
grała mecz, a Jej kapitan za

k ła d a  p ro te s t na  te j  n a  p rz y 
k ła d  p o d s ta w ie , że p iłk a , k tó 
rą  g ra n o , n ie  b y ła  dość o k rą 
g ły c h  k s z ta łtó w . N a iw n e , 
p raw d a ?  P ro te s t A m e ry k a 
n ó w , ro z u m ie  się, zo s ta ł je d 
n o m y ś ln ie  o d rz u c o n y . Po p ro 
s tu  ty m  ra z e m  n u m e r  n ie  w y 
szedł.

R ów n ie ż  pod  k o n ie c  ro z g ry 
w e k  u s iło w a n o  n ie  dopuśc ić  
do tego , b y  ZS R R  z a ją ł p ie rw 
sze m ie js c e  w  tu r n ie ju .  U s i
ło w a n o  to  ro b ić  p rzez  ce low e 
i b a rd zo  n ie s p o rto w e  o s ła b ia 
n ie  d ru ż y n  k ra jó w  z a c h o d n ic h , 
k tó re  m ia ły  g rać  z U S A , J u 
g os ła w ią  i A rg e n ty n ą , p re te n 
d e n ta m i do p ie rw sze g o  m ie j
sca. M ia ło  to  d aw ać  ty m  k r a 
jo m  w y s o k ie  z w y c ię s tw o  i ta ką  
ilość  p u n k tó w , k tó r y m i zd ys 
ta n so w a n o  b y  ZS R R . T a k  b y 
ło  n p . w  m e czu  U S A  ze S zw e
c ją , p rz y  czym  ta  o s ta tn ia , 
m a ją c  d o b ry c h  sza ch is tó w , w y  
s ta w iła  n a js ła b s z y c h . Te i ty m  
podobne  „s p o r to w e “  c h w y ty  
m ia ły  dać sukces U S A . Z a w io 
d ły  one je d n a k  w obec dosko 
n a łe j g ry  sza ch is tó w  ZSRR.

S zachy, to  ta k a  d y s c y p lin a , 
w  k tó r e j  n ie  d e c y d u je  sędzia. 
Na w y n ik  g ry  w  k a ż d y m  ra 
zie n ie  m a  on n a w e t n a j
m n ie jszeg o  w p ły w u . D la  sza 
e h is ty  n a jg ro ź n ie js z y  je s t t y l 
ko  je g o  p rz e c iw n ik  i je g o  f i 
g u ry  na s z a c h o w n ic y , k tó re  
■ak sam o „c h o d z ą “  w  M o 
skw ie , N . J o rk u . S yd n e y , H e l
s inka ch . S za ch is ty  n ie  da się 
an i w y p u n k to w a ć  a n i w y l i 
czyć — szachy b o w ie m  to  n ie  
boks. i  o ty m  w in n i p am ię ta ć  
p a n o w ie  z Z a ch o d u .

M im o  ty c h  „z a c h o d n ic h  gie- 
-e k “  n ie  n a le ży  sądzić , że X  
o lim p ia d a  S zachow a w  H el- 
in k a c * ' n ie  p rz y c z y n iła  sie 
p ra w ie  p o k o ju  i zac ieśn ien ia  
v iezó w  p rz y ja ź n i m ię d z y  na. 
odam i. P rz y c z y n iła  się w  ta 

k im  sa m ym  s to p n iu  ja k  i  o- 
s ta tn ie  X V  Ig rz y s k a  O l im p i j 
skie. w  czym  w ie lk ą  ro lę  ode. 
g ra li,  sw o im  sp o k o je m  i u m ia 
re m , re p re z e n ta n c i Z w ią z k u  
R ad z ie ck ie g o  i  k ra jó w  dem o
k r a c j i  lu d o w e j.

-k k o a tl e ty k a  je s t je d n y m  z n a j-  
d z ie j m a sow ych  d y s c y p lin  s p o rtu  

ZSR R . M i l io n y  lu d z i ra d z ie c k ic h  
o p ra w ia ją  le k k o a t le ty k ę . Co ro k u  

| w  zaw odach  le k k o a t le ty c z n y c h  ucze
s tn iczą  s e tk i ty s ię c y  s p o rto w c ó w , 

i d e m o n s tru ją c  sw e , o s ią g n ię c ia  w  
b iegach , s k o k a c h  i  rz u ta c h . L e k k o 
a t le ty k a  z a jm u je  g łó w n e  m ie js c e  

i w  o g ó ln o z w ią z k o w y m  sys te m ie  o d- 
i zn ak  G T O  ( „G o tó w  do P ra c y  i  O b ro  
i n y “ ) f będącym i p od s taw ą  ra d z ie c 

k ie g o  sys te m u  w y c h o w a n ia  f iz y c z 
nego.

L e k k o a t le c i ra d z ie c c y  u z y s k a li 
w s p a n ia łe  w y n ik i  na  X V  M ię d z y n a 
ro d o w y c h  Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h , 
z d o b y w a ją c  2 z ło te , 11 s re b rn y c h  i  
7 b rą z o w y c h  m e d a li o lim p ijs k ic h .  
R a d z ie c k ie  d y s k o b o lk i n ie  m a ją  ró w  
n y c h  sobie  na św ie c ie . Ic h  s ta r t  na 
Ig rz y s k a c h  O lim p i js k ic h  b u d z ił o g ó l
n y  z a c h w y t. „R a d z ie c k ie  m io ta c z k i 
d y s k u  — p isa ła  w ło s k a  gazeta 
„S ta m p a “  — w y k a z a ły  w y ra ź n ą  
p rzew a g ę , d ow odząc  w y ją tk o w y c h  
os ią g n ię ć  r o s y js k ie j le k k ie j  a t le t y 
k i “ . In n a  gazeta w ło s k a  „C o r r ie ro  
d e llo  S p o rt“  w s k a z y w a ła : „R o s ja n k a  
H a lin a  Z y b in a  p o b iła  re k o rd  św ia ta  
w  p c h n ię c iu  k u lą ,  w y k a z u ją c  w spa- 
\  > icchn»kę . W sp a n ia ła  dz ie w czv  

“"V s*vl!“

R o kro czn ie  m il io n ' 
k ic ł l  b io rą  u d z ia ł 
Mfigaęft na przełaj.

lu d z i ra dz le c - 
w m a sow ych

D o k ła d n ie  w  t r z y  ty g o d n ie  od 
c h w il i  za koń cze n ia  X V  M ię d z y n a ro 
d o w y c h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h ,  le k 
k o a t le c i p o n o w n ie  z a d e m o n s tro w a li 
sw o ją  u m ie ję tn o ś ć  i  s iłę . W  d ru g ie j 
p o ło w ie  s ie rp n ia  w  L e n in g ra d z ie  
o d b y ły  się n a jw ię k s z e  z a w o d y  te g o 
rocznego  sezonu — le k k o a tle ty c z n e  
m is trz o s tw a  ZSR R . B y ł  to  p rz e g lą d  
s i ł  n a jle p s z y c h  le k k o a t le tó w  w  k r a 
ju .  N a  s ta rc ie  s ta n ę ło  800 n a jle p 
szych  le k k o a tle tó w  Z w ią z k u  R adziec 
k ieg o . W a ru n k i te g o ro c z n y c h  zaw o
d ó w  b y ły  znaczn ie  tru d n ie js z e . D o 
k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j m o g ły  b yć  
za liczo n e  je d y n ie  w y n ik i  I  k la s y , 
podczas g d y  na w s z y s tk ic h  p o p rz e d 
n ic h  o g ó ln o z w ią z k o w y c h  zaw odach  
o m is trz o s tw o  ZS R R  do k la s y f ik a c j i  
d ru ż y n o w e j za licza n o  ró w n ie ż  w y n i
k i  k la s y  I I .

Podczas za w o d ó w  o m is trz o s tw o  
ZS R R , p o m im o  n ie s p rz y ja ją c e j p o 
g od y , le k k o a tle c i u s ta n o w ili  5 n o 
w y c h  re k o rd ó w  o g ó ln o z w ią z k o w y c h .
P ie rw sze  m ie js c e  z a ję ła  d ru ż y n a  
s p o rto w c ó w  z w ią z k o w y c h . N a d ru 
g im  m ie js c u  — d ru ż y n y  zrzeszen ia  
sp o rto w e g o  „D y n a m o “ , na trz e c im  
zaś — d ru ż y n a  s p o rto w c ó w  A r m ii  
R a d z ie c k ie j.

^ W  czasie ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  
ZSR R  w s p a n ia łe  w y n ik i  o s iągną ł 
zn ó w  J u r i j  L itu je w .  Jest on je d n y m  

I ?. n a jle p s z y c h  b iegaczy ś w ia ta  na 
dys ta n s ie  400 m p p ł. N a X V  M ię d z y - 

j n a ro d o w y c h  Ig rz y s k a c h  O l im p i j-  
! s k ic h  J u r i j  L it u je w  o trz y m a ł s re b r-  
1 n y  m e da l. T y m  razem  s ta r t  je g o  b v ł 
| ró w n ie ż  w s p a n ia ły . W b ie g u  na d y 

s ta n s ie  200 m  p p ł. L i tu je w  o s ią g n ą ł 
w y n ik  23.5 sek. Jest to  n o w y  re k o rd  
ZS R R  i E u ro p y .

W ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  w z b u d z ił 
b ie g  na P00 m , w  k tó ry m  w z ię li u - 
d z ia ł n a jle p s i b iegacze na ty m  d y 
stans ie . P o czą tko w o  p ro w a d z ił d o 
św ia d c z o n y  b iegacz S ie rg ie j A rc h a - 
ro w . A le  na w ira ż u  nag le  w y rw a ł 
się n a p rzó d  P io tr  C zew gun, k tó ry  
też ja k o  p ie rw s z y  p rzesze d ł do m e
ty .  u s ta la ją c  n o w y  re k o rd  Z w ią z k u  
R adz ieck iego .

P onad  30 b iegaczy w z ię ło  u d z ia ł w  
m arszu  na 50 km . Na fin is z u  p ie rw 
szy b y ł  W ła d im ir  U ch o w , z w y n i
k ie m  p rz e w y ż s z a ją c y m  re k o rd  o g ó l
n o z w ią z k o w y  o raz  re k o rd  ś w ia to w y , 
o s ią g n ię ty  podczas X V  M ię d z y n a 
ro d o w y c h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  
p rzez  W łocha  D o rd o n l, k tó r y  u z y 
sk a ł czas 4 g o d z in y  26 m in u t  7,8 
sek. S p o rto w ie c  ra d z ie c k i — U chow  
p rz e b y ł d ys ta n s  50 k m  w  4 g od z in y  
20 m in u t  i 30 se kun d .

W yso ką  k lasę  w y k a z a ły  ró w n ie ż  
Ic k k o a t le tk i  ZS R R  w  b iegu  na d y 
s tans ie  80 m  p p ł. Jeszcze p rzed  ro 
k ie m  u w ażano , że ta  d y s c y p lin a  le k 
k ie j  a t le ty k i  w  sp o rc ie  ra d z ie c k im  
pozo s ta je  w  ty le  za in n y m i.  R e k o rd  
k r a ju  w y n o s ił 11,3 sek. A le  ju ż  p o d 
czas X V  M ię d z y n a ro d o w y c h  Ig rz y s k  
O l im p ijs k ic h  M aria Gołubniczaja 1 
Helena Gokiell poprawiły rekord

ZS R R  do 11,1 sek. Jeszcze lepsze 
w y n ik i  u z y s k a ły  le k k o a t le tk i  p o d 
czas ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  ZSR R . 
Do za w o d ó w  w  b ie g u  na  80 m  p p ł. 
s ta n ę ły : M a r ia  G o łu b n ic z a ja , E. Go- 
k ie l i ,  A . A le k s a n d ro w a , L . O m e l- 
czenko , A . Ja kusze w a  i W . Iw le -  
w a . P o c z ą tk o w o  w s z y s tk ie  z a w o d 
n ic z k i p rz e b y w a ją c  p ie rw s z ą  1 
d ru g ą  p rzeszkodę  b ie g n ą  ró w n o . A le  
ju ż  po trz e c ie j p rze szko d z ie  n a 
p rz ó d  w y r y w a  się M . G o łu b n ic z a ja , 
k tó ra  w y ją tk o w o  le k k o  b ie rz e  p rz e 
szk o d y  i  ja k o  p ie rw s z a  p rz y c h o d z i 
na  m e tę , u s ta n a w ia ją c  n o w y  re k o rd  
o g ó ln o z w ią z k o w y  w y n ik ie m  11.0 sek. 
D ru g ie  m ie jsce  p o d z ie li ły  p o m ię d z y  
s ieb ie  E. G o k ic li  ł  A . A le k s a n d ro w a  
i  L .  O m e lczen ko .

W  b ie g u  k o b ie t na  1500 m  z w y c ię 
ży ła  N in a  P le tn io w a  w  czasie 4 m in . 
37 sek., co s ta n o w i ró w n ie ż  n o w y  
re k o rd  z w ią z k o w y .

W ie lk i  sukces podczas le k k o a t le 
ty c z n y c h  m is trz o s tw  ZS R R  o d n ie ś li 
m ło d z i s p o r to w c y : H a lin a  Z y b in a , 
E ry k  K e c h ris , W ik to r  C y b u le n k o , 
A le k s a n d e r  A n u fr ie w , O tto  G r lg a łk a  
i  in n i ,  k tó r z y  po  raz  p ie rw s z y  zdo 
b y l i  za szczy tn y  t y t u ł  m is trz ó w  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o .

P rz e d  cz te re m a  la t y  W it ia  C y b u 
le n k o  uczęszcza ł do s z k o ły  rz e m ie 
ś ln ic z e j, w  p o b liż u  k ió r e j  z n a jd o 
w a ło  się bo isko . W it ia  często b y w a ł 
na s ta d io n ie  z k o le g a m i. L u b i ł  on 
rzu cać  g ra n a te m . T re n e r  z a u w a ż y ł 
je g o  ta le n t 1 z a p ro p o n o w a ł ch ło p cu  
zap isa n ie  się do s e k c ji le k k o a t le ty c z  
n e j z rzeszen ia  s p o rto w e g o  „R e z e rw y  
P ra c y “ . W  te n  sposób W it ia  C y b u 
le n k o  zaczą ł re g u la rn ie  u p ra w ia ć  
s p o rt. P o cz ą tk o w o  rz u c a ł g ra n a te m , 
a p o te m  oszczepem . W  1948 r. W it ia  
po ra z  p ie rw s z y  s ta r to w a ł podczas 
o g ó ln o z w ią z k o w y c h  za w o d ó w  s z k o l
n y c h  i  z d o b y ł t y t u ł  m is trz a  k ra ju  
P rze d  d w o m a  la ty  u s ta n o w ił ogó ln o  
z w ią z k o w y  re k o rd  w  rz u c ie  oszcze 
pem , a w  ro k u  u b ie g ły m  — w  rz u 
c ie  g ra n a te m . I  o to  obecn ie  podczas 
ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  ZSR R , 22- 
le tn i W ik to r  C y b u le n k o  b ro n i ł  t y t u 
łu  m is trz a  ZS R R  w  rz u c ie  oszcze
pem . R azem  z n im , o ten  za szczy tn y  
t y t u ł  w a lc z y li  n a jle p s i m io ta cze  k r a 
ju  — ze sz ło ro czn y  m is trz  J u r i j  
S zcze rba ko w  i  W ła d im ir  K u ź n ie c o w . 
P rzez d w ie  k o le jk i  rz u tó w  W. K u 
ź n ie co w  m ia ł lepsze w y n ik i .  A le  pod 
czas trz e c ie g o  rz u tu  C y b u le n k o  w y 
p rz e d z ił obu  ry w a l i ,  o s ią g a ją c  w y n ik  
— 72 m  26 cm  i z d o b y w a ją c  m i
s trz o w s k i t y tu ł .

N a z w is k o  m io ta cza  O tto  G r ig a łk i 
m iło ś n ic y  s p o rtu  u s ły s z e li po raz 
p ie rw s z y  w  u b ie g ły m  ro k u , k ie d y  
b ra ł on  u d z ia ł w  le k k o a tle ty c z n y c h  
zaw odach  o m is trz o s tw o  ZSRR 
W ów czas O. G r ig a łk a  z a ją ł d ru g ie  
m ie jsce  w  p c h n ię c iu  k u lą , n ie  w y 
t r z y m u ją c  w a lk i  z d ośw ia dczo n ym  
m io ta cze m  H e in o  L lp p e m . W ro k u  
b ie ż ą c y m  O tto  G r ig a łk a  z n ó w  s p o t
k a ł się podczas z a w o d ó w  o m is trz o -  
8two ze swym rywalem, ale

R ad z ie ck ie  d y s k o b o lk i b y ły  b e z k o n k u re n c y jn e  na X V  Ig rz y s k a c h  
O lim p ijs k ic h , W id z im y  je  na z d ję c iu : N . R om aszkow a (w  ś ro d k u ), zdo
b y w c z y n i z ło teg o  m eda lu  w y n ik ie m  51,42 m , co jes t n o w y m  re k o rd e m  
o lim p ijs k im , E. B a g ria n cew a  (z le w e j) , zd ob y ła  s re b rn y  m eda l (47,08) 
1 N . D um badze  (z p ra w e j) , b rą z o w y  m e da l (46,27).

ty m  razem  z w y c ię ż y ł m ło d y  s p o r
to w ie c  G r ig a łk a , o s iąga jąc  w y n ik  
16 m . 68 cm . H . L ip p  z a ją ł dru-gie 
m ie jsce  z w y n ik ie m  16 m 37 cm : 25 
tę tn i s tu d e n t O tto  G r ig a łk a  po raz 
p ie rw s z y  z d o b y ł ty t u ł  m is trz a  ZSRR

Ł o te w s k i s p o rto w ie c  E ry k  K e ch ris  
l ic z y  z a le d w ie  21 la t. P rzed  trzem a 
la ty  w s tą p ił on do je d n e g o  z fa b 
ry c z n y c h  k ó ł s p o rto w y c h  R yg i. E ry k  
zaczą ł w y trw a le  tre n o w a ć  s k o k i. W 
u b ie g ły m  ro k u  w y s tę p u ją c  po raz 
p ie rw s z y  w  zaw odach  o m is trz o s tw o  
ZS R R  w  te j d y s c y p lin ie  s p o rtu , za
ją ł  d o p ie ro  14 m ie jsce . W ro k u  b ie 
żącym  m ło d y  skoczek  przeszed ł 
w s z e lk ie  o c z e k iw a n ia  W zaw odach 
o m is trz o s tw o  ZS R R  z a ją ł p ie rw sze  
m ie jsce , z d o b y w a ją c  m is trz o w s k i 
t y t u ł  w y n ik ie m  7 m 49 cm , c z y li 
ty lk o  o 1 cm  m n ie j od re k o rd u  o 
gó lnoz w ią zko w e g o .

Podczas g d y  w  L e n in g ra d z ie  odby 
w a ły  się /.aW ody o g ó ln o z w ią z k o w e  
w  M o s k w ie  o d b y ły  się z a w o d y  o 
m is trz o s tw o  ZSR R  w  b ie g u  m a ra 
to ń s k im . 116 n a jle p s z y c h  b iegaczy 
na n a jd łu ż s z y m  dys ta n s ie  zaw z ięc ie  
w a lc z y ło  o t y t u ł  m is trz a  ZS R R  w 
b ie g u  m a ra to ń s k im . Z a w o d n ic y  m u 
s ie l i  p rz e b ie c  d ys ta n s  42 k m  195 m .

J a k o  p ie rw s z y  p rz y b y ł na m etę  
s p o rto w ie c  w ie js k i W a s ili j  D aw y* 
d ow , k tó ry  p rz e b y ł ten  d ys ta n s  w 
2 g o d z in y  23 m in  59 sek. Jest to  
n a jle p s z y  w y n ik  w h is to r i i  sp o rtu  
ra d z ie ck ie g o  W a s ili j D a w yd o w  l i 
czy 42 la ta , p ra c u je  ja k o  s to la rz  w 
k o łc h o z ie  im  S ta lin a  w o k rę g u  
c h a rk o w s k im . Jest on c z ło n k ie m  
zrzeszen ia  sp o rto w e g o  .K o łc h o ź n ik “

„C a ły  w o ln y  czas pośw ięcam  u- 
p ra w ia n iu  s p o rtu  — m ó w i D a w y 
d ow  — n a jb a rd z ie j lu b ię  b ie g i im  
d łu ższy  je s t d ys ta n s  biegu ty m  h a r
d z ie j m i on odD ow iadn S po rt za
czą łem  u p ra w ia ć  p rzed  20 la ty  W 
1950 r. b ra łe m  u d z ia ł u ogó lnozw iąz
k o w y m  b iegu  m a ra to ń s k im  i za.ia 
łem  51-e m ie jsce  W r  u b  poszK 
rni le p ie j B y łe m  trze c i na m ecie 
W o be cn ym  «ezonie p rz y g o to w a łe m  
ie do za w odów  s ta ia n n ie i n i*  k ie 

d y k o lw ie k  Podczas tre ru n g ó w  p rze 
b ieg łem  w su m ie  2.284 k m .“

Sezon s p o r to w y  r 1952 w e id z ie  do 
h is to r i i  ro z w o ju  le k k ie j  a t le ty k i,  ja 
ko  n o w y  e ta p  w a lk i sp o rto w c ó w  ra 
d z ie c k ic h  o p o d n ie s ie n ie  sw o ich  w y 
n ik ó w .

A. F IN O G E N O W
T łu m . W. Sm ag.


